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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 or.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 » l« rt ł milimetr. (6*/, cin. ner.,' w zwykłych ogłoi e i.ijeh gi' te, a nadestancm i w nekrologach | r .  so, 
w ki. i ~j ■ eper.uar, dział gospodarczy, tosk. w tekście 
g r . 70, pod nagłówkiem na pierwszej siroi.it a ł. 1' - .  Ł a 
jedno ałoi w drobnych ogłoszeniach g r . 1S, kupno 
i sprzedał słowo g r .  12, natrymnnialne. k r.-K-ondenc-e pr watne słowo e1 * “ • d la  poszukujących jpracy g r . a. 
Z zastrzeżeniem i.UcW U orz. /u z ii.ł /. n a. cri

'v .  BARAN OW SKI.

Odbywa się zmiana warty...
W  ostatn cli c/asach  t. zw . prasa 

-narodowa** wsiadła na sw ego ulubio­
nego konia. ,.Na kresach jest coraz 
Korze;"', —  pisze ona. —  ma to zna­
czyć iż w p ły w y  polsMc na ty cli ob ­
szarach muleja. le g o  rodzaju reileksju 
s* stale przy grywka- do jedneo i tej 
same} pieśni; n a L /y  podjąć znów  k o - 
‘on zacje . Hasło to jest zaw sze aktu­
alne iu: terenie szczególniej M ało­
polski Wschodnie... Tutaj narodow a 
demokracja dom aga sie bezustannie 
v 'zinocnieuia i poparcia polskiego 
PsadufKa... inaczej ży w iol ukraiński — 
Ostrzega — będzie róst ciągle w  sile.
Ą lo  tein bJKjz-itd. żc „polscy  w ło ­
ścianie, rzem ieślnicy, kupcy, urzędni­
cy  żyją <rd kilku lat ty Iko zabiegami 
* troskami o spraw y osob iste” ,

. Co do nas —  nic w ierzym y w re- 
a!ną m ożność kontynuowaniu akcji 
osadniczej w  w ojew ództw  ach połu­
dniowo -  wschodnich wlaśifie. Csą 
One roiniczo przeludnione i na.w yż- 
‘s?y  w ysiłek  koloiiizaeyjny, jak obji- 
czoim? m ógłby podnieść tu stan po­
gadania polskiego maksymum <> ja - 
**eś parę procent. Gdzieindziej na 
Tibieżach R zeczypospolito; staje na 
Przeszkodzie osadzaniu now ych  drob­
nych rolmków polskich poprostu k u -  
Ws finansow y i gospodarczy  jedno­
cześnie. P ocóż  w ięc snuć plany , nie­
konkretne a mftjące W' sobie niewąt- 
^ iw ie  pierwiastek drażniący. Nie wiem  j 
,eż, zali nam Polakom , gospodarzom  

'm snego, lecz nie jednolitego narodo­
w ościow o, Państw a. godzi się smucić,
' ta lub inna grupa plemienna, w  gra 

licach  R zeczypospolitej ży je , roz­
b ija  się pomyślnie. Żale takie sa p o ­
etycznie d-t ść cyniczne i pachną r z t -  
c zyw iście... prusactwem . M ielibyśm y, 
hk zw yk le  zreszia, bardzo wiele za­
strzeżeń co  do sam ego sposoou sta- 
v‘ ania spraw y „kurczenia się w p ły ­
w ów  polskich*" przez ich niby to nat- 
"'iększyeh  z w denników . a w  samej 
rzeczy  często —  poirtitiejszycicli. M a- 
K oni bow iem  szczególny dar w y ­
żerania się w  stosunkach kresow;ycli 
ciągle na jakaś niby z innymi „w o j-  
'K “ , podczas gdy  w szystko zaleca 
dk.tajwUększą pow ściągliw ość, spokój 
! rozwagę.

Z jednem natomiast m oglibyśm y się 
zKodzić. Stan polityczno-inoralny pol­
skości na kresach w szędzie podlega 
Poważnym! przekształceniom . W ielo- 
W ekow a ostoja siły naszej i pusiadą- 
1]ia na rubieżach Państwa co  raz har­
dziej zaw odzi. M yślę tu o  ziemian­
in ie . . .  Niema w  tam jego  w iny. S y - 
Liacja większej w łasności rolnej jest 
l°dnak taka, że  o  „prom ieniowaniu"
;ei dawmem trudno m yśleć w  tej 
chwiij. P rzeżyw a ona czasy  niesły­
chanie trudne. Kto dziś trzyma się 
kparcie ziemj —  jest już poniekąd b o ­
haterem, A le w ysiłek  ten niezmierny 
pochłania jeg o  energię bez reszty. O 
clktyw ności innego ro d z rd  prawie nie 
‘toże b y ć  m ow y. W  tym  w zględz;e 

W ielowiekow ych obrońców" i p onie- 
'ć w  kultury i w p ły w ó w  polskich zhi- 
2o\vać musza ofiarnie n ow e  żyw io ły .

K tó ż ,to taki? O to istotnie rzem iesl- 
n'c v, kupcy, t. j._ m ieszczaństwo, a 
"Tuz z nietn —  na urzędach w  dużvm

stopniu będąca inteligencja zaw od o­
wa. Czynnik to cy frow o  i duchowa 
w cale pow ażny i dokonać m ógłby nic 
mało. szczególniej żc za nimi stoi siła 
i pow aga Państwm. /Me by  coś osią­
gnąć. sfery te musza być i pozostać 
z ow em  Państwem w zgodzie. M-iszą 
sic cznć w  niem zaw sze i pod każdym 
w zględem  i musza s ;c o  nie umieć 
oprzeć, rozum iejąc zasadnicze w y - 
tyczne jego  dążeń . Niestety, ci, co 
najw iększy, u nas przynajmniej, d o ­
okoła sifftiw kresów ycii lnflis .patrio ­
ty czn y" czynią —  od lego zastępu 
ludzi właśnie ż.idaja raczsi stałej 
skłonności do ircndy. ubolewając, iż 
stow arzyszenia społeczne, w któ­
rych grupują się ży w io ły  inteligencko 
mieszczańskie, „stają się co raz po- 
siuszniejsze“ ... C zytaj; co raz bardziej 
współdziałają z inicjatywa rządów .

Naganę tę z ust nacjonalistycznej 
opozycji przyjąć należy lako. falct 
uznania dokcny.wiijac^go się procesu. 
Tak Twst —  ci, którym  przypadła

zkolei w udziale zaszczytna rola ,,kre- 
sow ycli ry cerzy11, —  przynajmniej w 
części zluzow ać m ających w id o w is ­
k ow ych  granic R zeczypospolitej du­
ch ow ych  obrońców .   istotnie czują
się m ocno związani z jasną myślą
państwową, której na szczęście sens
cały  i logiczność zdolni są zrozum ieć. 
W iedzą oni, że g d z ie , jak gdzie, ale 
na krcsacli właśnie wszelkie anty­
rządow e ,,figle“ urastają do  rozmiaru 
w iny ogrom nej w  stosunku do ogól­
nego interesu. W iedzą, że nic tu miej­
sce na partyjne rozgryw ki I w tym 
kierunku brorra się od  ztośliwyelt 
podszentów . „Kłótnię polityczna;* na
ziemiach o ludności mieszanej na­
piętnował zresztą niedaw no, J„ko 
grzech narodow y i przyczynę zmniej­
szania sie pow agi polskiej —  na\v*er 

SJrgan, którego ..ondeckość*' nie m o/c  
być  podawana w  w ątpliw ość... tyle 
tylko, że nie jest pozbawiona ''Sumie­
nia.

A więc it'e d z iw n y  sic. żc now e

Konferencje genewskie
p. Ministra Becka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 listopada. (Sch.) Agen 
cia „Iskra*1 donosi z  G en ew y: Dziś w  
południe p. Minister Beck odw iedził 
sekretarza generalnego Ligi Narodów 
sir Erika Druinmonda i odbył z 
dłuższą rozm ow ę.

Jak słychać, rozm ow a ta, która b y ­
ła nawiązaniem p ierw szego kontaktu 
m iędzy obydw om a mężami stanu, do­
tyczyła  całokształtu spraw interesują­

cy ch  Polskę w' Lidze, przyczem  na 
pierw szym  planie b y ły  om awiane spra 
W y gdańskie.

Ponadto p. Min. Beck odbył w  cią- 
ku dnia dzisiejszego konferenoie z mi­
nistrami spraw zagr. W . Brytanji sir 
Simonem, oraz ministrem w ojny F ran 
cji Paul B oncom em . P. Min. Beck 
przyjął także dziś W . Konrisarza L. N. 
w  Gdańsku p. Rostinga.

W Białym Domu rozstrzyga się dziś
problem długów wojennych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 listopada. (G) Z No- 
w ego  Jorku donoszą;- Prasa om ew 'u 
szczegółow o zapowiedzianą na dziś 
konferencję prezydenta H ooyera z R °o  
seveltem  i oczekuje, że konferencji 
wyjaśni zagadnienie długów.

G losy  prasy na ten temat są różno­
rodne. „N ew  York Herald** twierdzi, 
że H oover jest skłonny udzielić \ngld 
w iększych  koncesyj, niż iiMytn pań­
stwom  dłużm ezym .

„N ew  Jork Ecening Post** zazna­
cza, że w chw Ii obecnej panuje inter- 
tegnum, w-- czasie którego- H oover n;e 
m oże działać, a R ooscve!t • teoretycz­
nie nie posiada jeszcze w ładzy.

N. Jork. 22 listopada. „N ew  York 
1 mes"" don si. że na jiodstawie wia- 
rogodnych iniormacyj, prez^^d. H oover 
opow icdziuł s-ę za odłożeniem  termi­
nu spłat, przypadającego na dzień 15 
g" u dnia br. (PA T)

Sukcesy Kiepury w Wiedniu.
W iedeń. 22 !islop;.dn. hm Kiepuri 

dat w czoraj w wielkiej sali K oncert- 
hausu koncert, który, jak stwierdza.:-' 
dzisiejsze dzienniki, był niebywałym  
sukcesem naszego rouaka. Tłum pu­
bliczności oblegał Koncertlmus, stara- 
jac sie dostać do san. Skiżba i polic.r. 
z trudem ‘zdołała utrzym ać porządek. 
Na program koncertu z ło / . 'ly  się ar.ie

i ;:c i" jw c oraz pieśni polskie.
| krytyka wiedeńska stwierdza, że 
j Kiepura poczynił znaczne postępy w  
i  Avoim śpiewie. Jest on ulubieńcem pu 
i hliczności iedeńskiej, . która jest du- 
! unia, że pierw sze w ystępy- europej- 
I skiej siaw y śpiewaka odby ły  s-ę w e  
i Wiedniu. (PA T) .

pow ołanie krcsov\ych działaczy, o 
wiele mniej osiadłe ale. w brew  b a d a ­
niom niesłusznym, żyw e, przedsię­
biorcze i dzielne— ćm ie sic na zawsze 
trudnych d o  obrony forpocztach  nie 
tylko sir aż a pr/ednia polskości, ale 
także i państw ow ości polskiej, tej naj- 
w iża ze j form uły, w " jakiej poczucie i 
dińna narodowa /d row ycli m ózgów  1 
dusz zna, duje wyraz.

M ieszczaństw o i zaw odow a inteli- 
gcjicja nasza zna przeszłość. Pamięta 
ona. że na dalekich, w ysw iiętych na 
W schód połacuich Polski działo się 
z a w s z e . tem gorzej, im bardziej „kró- 
iew ięia” «mbit,ie uprawiały politykę 
własna, wyłam ującą się z ogólnych 
wskazań, opracow yw anych  i prze­
m yślanych przez rządy. M iędzy wska 
zaniami temi b y ły  nieraz ideje godne 
wielkiego narodu i Krc-ślace mu dalc- 
Ke m oia fstw ow  e drogi, A 'e niesfor- 
ucjść kresów o-wielkopańska. ale nie-
rozuni '.szlachecki obłędnie im sic
przeciw stawił. T ego chcieliby i dziś 
c i ; - c o .  rotiia łzy krmcocij c nad „słab- 
.riięćiein*" roli żyw iołu  polskiego, po­
w iedzm y — w M aiopolsce W schoa- 
nicj. Ghoeiiiż zresztą jłodobne głosy 
dochodzą i z kresów północnych.

AYszędzie, gdzie focza się jeszcze 
spofy  plemienne, gdzie s lą  rzezy 
trwa i nieiistajc i różne przybiera 
fazy emulacja odmiennych kultur i
uprasaiieu, gdzie dLiin kratyzacja w 
bezustannym nosteme co  raz inaczt 
kształtuje obustronne stosunki i szan­
se — słychać niedobre g łosy , próbu­
jące przekonać ludność polską, iż jest 
w wysiłkach sw oich pozostawiona 
własnemu losow y i że „posluszeń- 
Siw o”  czyli wprost uzgodmenie celów  
swy di z naka/am i pohtyc/.nci rozw a­
gi, idącym: z Centrum, nic obowiązuje 
nikogo.

Ale te głosy' tr.iiir.ja już co raz czę- 
śck-j w próżnie. Nowa straż, kresów 
naszych, innie: ..karmazynowa"*, mnie: 
m oże nieraz sam istna i pewna siebie, 
ale /.atu W yrośli w większe,i suho:~ 
dynacii i pojmującą w m tość skoordy­
now anego zwięźle planowo czynu — 
mimo. że maierjąiiiie. zawalona isto­
tnie osubista troska — w swein życiu 
politycznem  i oddziaływ aniu  ducho- 
werti nie zdradza odwety tiiegan'a 
suggestjom egotyzm u krótkow zroczne 
go, egoizm u uarodoweg-jy 'alt zgoła 
Wuireholstw-a. B yć m oże iż na daw ­
nych „lukach” kresow ych tniad skrzy 
d a ie j huytrji i chorągwi i*m cernydt 
stoiu dzósiai kwareiane pieclittry... Ale 
to sa też wierni żołnierze - R zeczy ­
pospolitej. I. cni lepsi, że mniej swa- 
łwoini. mniej mędritujacy p.» sw oje ­
mu.., Natomiast w pat-zen;. wczu ;• 
s » '« iu  sercom  cułcn, w Nujwyższ.i 
NYłddzę Państw-a i Narodu i od nie; 
w-" ciężkiem  dziele swem oczekujący 
rozkazów’. 1 t.ego rodzaju zastępy, 
byle co i a / bardziej św iadom e swej 
wielkiej roli, spraw y polskiej, -tam 
gdzie stawać trzeba \% jej obrmue, nie 
opuszcza napewito. I zw’ j eiężttć bę­
dzie ona nieraz jeszcze, nawet b e / 
załam ywania rąk nieszczerego i na­
w et bez... kolonizacji.



Z DNIA.
KONFERENCJA EPISKOPATU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 listopada. (Sch.) W  
W arszaw ie rozpoczęły  się dziś opra- 
d y  Konferencji Episkopatu polskiego.

JEDNOLITY TEKST P R A W A  
O USTROJU SA D Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22 listopada. (Sch.) W  

-Dzienniku Ustaw’ Nr. 102 z  22 bni. og ło 
>zone zostało obw ieszczen ie  Ministra 
Spraw iedliw ości, podające jednolity 
tekst prawa o  ustroju sądów  pow sze­
chnych. W  ogłoszonym  tekście 
uwzględniono zasadnicze rozporządze- 
lie Prezydenta Rzplitej z  6 lutego 
] D2S, zawierające praw o o  ustroju są­
dów  pow szechnych , oraz zmiany w  
tein rozporządzeniu w prow adzone 
ustawa z 4 marca 1929 i rozporządze­
niami Prezydenta Rzplitej z 24 listo­
pada 1939. z 23 sierpnia 1932 i z 1 na- 
żdziernika 1932,

Film kolorowy i dźwiękowy.
EKRAN. O B R A Z T R ZY A K T O W Y .
P ierw szy  akt: sutereny, w ilgoć,

brud, stosy podartych pierzyn, pie­
luszki suszące sit? na sznurach, m iedzy 
rurą od pieca, a gw oździem  zabitym 
w  szuie. Pośrodku krągły stół, na nim 
ilaszka ze sm oczkiem , kawałki bibuł­
ki —  nieprawdopodobnie brudny 
kawałek płótna łatanego, zbita sterta 
tytoniu i paka gilz. D ookoła stołu ca ­
ła rodzina, składająca się z  siedmiu 
osób, od  lat 1 do 40, zajęta robieniem 
papierosów  (oprócz najm łodszej lato­
rośli, która sie zabawia grzebaniem w  
tytoniu i w  gilzach). G orąco i duszno 
w id oczn e , bo w szystkie tw arze spo- 
canfc. R ęce niemyte, raz poraź sięgają 
po kawałki clileba, szybka smarują te 
okruchy tłuszczeni, w ycierają się o
szmato i zpow rotem  zanurzają w  żół­
taw y tytoń i zielonaw c gilzy. Najstar­
sza latorośl, o  ontlulowanej fryzurze 
i wybitnie gruźliczych w ypiekach iry­
tuje sic w idocznie na n !em ow lę. które 
coraz energiczniej grzebie po stole ł 
przeszkadza robocie, każdy papieros 
wydzierając matce z reki.

Zabierzcie raz tego bębna, bo 
Wszystkie gilzy sm aru.o: patrzcie 

S k  to updclka w ygląda, aż obrzyd li- 
v. o patrzeć...

—  Nie bądź taka delikatna. M alwi- 
iia. Sie sprzeda i tak.

Za ścianą, ktoś gra na okarynie.
Drugi akt: wspaniały dancing i

Wspaniała dama, 'cała  w  pmracli stru­
sich. Panow ie asystują jej skwapliwie, 
podają papierosy. Ona kiwa głow ą i 
w yciąga sw oja papierośnice, podłużną, 
efektow ną, bogatą. W ypielęgnow ane 
alabastrow e ręce gładzą delikatnie 
lśniącą powierzchnię, otwierają sprę­
żynkę i w y c :ągaj.ą dziw aczny papie­
ros. Długi o niezdecydow anym  ziel-o- 
uawym  kolorze.

■ -  Palę tylko sw oje — takie zielo­
na we, jak moio o cz y . Te m onopole, 
to szablon. Muzyka gra w ściekły, 
płaczliw y jazz, o  przew ażającym  to­
nie gitary hawajskiej.

Trzeci akt: wspaniała dama przy­
kłada papieros d o  maleńkich, staran­
nie wykarm inowanyeli w arg. Usłużne 
ręce, też \vyp?elęgnmvane i b 'ałe, za­
palają jej papierosa. 1 tu następuje, 
fotom ontaż: ręce tamte, brudne i Pu­
ste i ręce te, jak z alabastru. O brzy­
dliwe zielonawTe gilzy w yryw an e nie­
m ow lęciu, pochlapane m!ek:em i zie- 
I o«i a w y  papieros, trzym any triumfują­
co w  karm inowanych. malutkich 
wargach.

Papieros jest ten sam. W yszed ł 
z tamtych suteren i wypełznął, niele­
galny, na wielką salę dancingu. ivosqc 
w  sobie ukrytą truciznę, zarazki gru- 

.źliczc, łu szczycę  artretycznyeh pal­
ców  i brud —■ w y zyw a ją cy  dla tej 
całej bieli i dla tych p :elęgnow anych 
ciał —  brud. A ch! gdvbyż dama wspa 
■*iała w iedziała! R. R>

Włoch zastępcą
W arszaw a. 22 listopada. „Iskra " do­

nosi z  .Genewy, że stanowisko zastęp­
c y  sekretarza gen. Ligi Narodów, któ-

myśl zaw artego porozumienia, będzie j 
obsadzone przez min. Pilotti‘ego, do- 

vy  o u w h u u i  svii. .ia iu u v » , m u- tychczasow  ego doradcę praw nego 
re pow inno przypaść W łoch om  w  * w łoskiego M. S. L.

Adwokat warszawski oskarżony
o sprzeniewierzenie.

(Telifonein od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 listopada. (G) Przed 
Sądem ok ręgow ym  toczy ł sie dziś 
proces przeciw  adw okatow i H eydu- 
kowskieinu. oskarżonem u o  przyw ła­
szczanie sobie pieniędzy.

Sprawa przedstawia sic następują­
c o :  Sukcesorow ie zm arłego w r. 1929 
w  W arszaw ie Leona W iclira wydali 
adw okatow i Heydukowskieinu pełno­
m ocnictw o do przeprowadzenia postę­
powaniu spadkow ego. A dw okat pod ­
ją ł-od 'k om orn ik a  należącą do spadku 
sumę i miał pokryć najpilniejsze długi, 
jednak czas mijał, a należności nie. 
b y ły  pokryte. Sprawą tą zajęła się 
Rada adwokacka, a następnie Urząd

prokuratorski. Suma zatrzymana przez 
adw. H cydukow skiego w ynosiła około 
4(JO dok i przeszło 2000 zł. w  zlocie.

Pozatcm  adw. Hcyditkowski jako 
svildyk masy upadłościow ej firmy 
G olkow ski podjął, 6.0'H) zł. i mimo kil­
kakrotnych upomnień nie Przeprow a­
dził wyliczenia.

Oskarżony do w iny sip nie przy­
znaje, tw ierdząc, że posiadane sumy 
oddał w  przechowanie p. W isłockie­
mu. P. W isłocki popełnił sam obójstw o 
we wrześniu 1930 r„ a adw. Heydn- 
kowski tłum aczy sic. że przedtem pie­
niędzy odebrać nie mógł. Rozpraw ie 
przew odniczy sędzia Dębicki.

Aresztowanie oszusta w sutannie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 listopada. (G). Nieda­
w no donosiliśm y o  sprawkach zu­
ch w ałego oszusta J. T arło -T arłow - 
skiego, który podając sio za księdza z 
archidiecezji inohylow skiej i opow ia ­
dając niestw orzone rzeczy  o  sw ej 
ucieczce z  lochów  G. P . U., w yłudził 
od szeregu osób  więkaze datki.

P rzez  dłuższy ęzas mimo . energicz­
nych poszukiwań, nie zdołano natra­

fić na ślady oszusta. W reszcie  w czo ­
raj m ieszkańcy Pruszkow a zauważyli 
w łóczącego  się po okolicznych  polach 
m ężczyznę w sutannie który był pija­
ny. Policja aresztow ała g o  i sprow a­
dziła na posterunek. Osobnik ów  z 
wielkim tupetem podał się za księdza 

i TarłQ - Tartow skiego. Dziś rano zo- 
j stał on odstaw iony do więzienia śled- 
' czego w  W arszawie.

Pogrzeb śp. Hetzkiewiczowei
W arszawa. 22 listopada. Z kościoła 

ś\v. Aleksandra odbył się ciziś pogrzeb 
śp. Ludwiki z Łukasiew iczów  Raczki? 
w ieżow ej. Po nabożeństwie nastąp*!6 
w yprow adzenie zw łok  na cmentarz 
Pow ązkow ski do grobu rodzinnego* 
W  uroczystości żałobnej prócz najfahz 
szej rodziny zmarłej wzięli udział Mi­
nistrowie Zawadzki, Pieracki, Jędrze- 
jew icz i Ludkiewicz, Marszałek Sej­
mu, wicem arszałek Bogucki, \vicem'nj 
strow ie Korsak, ks. Ż ongołłow icz i 
Gailot, prezes N. I. K. gen. Krzemień- 
ski, generaiicja. szef gabinetu w ojsko­
w ego R zeczypospolitej płk. G łogow ­
ski, szef kancelarii cyw ilnej dr. Hel- 
czyriski i i. Na mogile zmarłej złożono 
kilkadziesiąt w ieńców . (PAT)

U s i a t m e  w i a d o m o ś c i  

s p o r c o w ć .

Monachium. 12  listopada. W  między 
narodow ym  turnieju zapaśn czym  o 
m istrzostw o świata w wadze średnie) 
atleta polski Adam Sasorski pokonał 
jednego ze sw ych  najpoważniejszych 
rywali mistrza N ienfec Doeringa. Pu­
bliczność monachijska zgotow ała  z wy 
c.ęscy  burzliwą ow ację . Sasorski po­
siada obecnie duże szanse na zajęcie 
w turnieju jednego z pierw szych 
miejsc. Polak dzięki sw ej technice > 
rycerskiej ryw aiizacji stał się ulubień­
cem publiczności. (PA T)

SOW IECK I REKORD LOTN ICZY.
M oskwa. 22 listopada. Lotnik sowie 

cki na now ym  sam olocie A1K. 7 osią­
gnął rekordow ą szybkość, w ynoszącą 
325 kilometrów na godzrnę. (P A T)

O D ŁOŻON A PRÓ BA.
Londyn. 22 listopada. Lotniczka A* 

my Johnson postanowiła dokonać Prc; 
by pub cia w łasnego rekordu lotu na 
linii Capstadt— Londyn w połow ie
kwietn a roku przyszłego. (P A T )

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Odpowiedź Hindenburga na lis! Hitlera.
Czy Hitler przyjmie mis»ę tworzenia rządu?

Berlin, 22 listopada. Prasa naogół 
stoi na stanowisku, że w  kryzysie ga­
binetow ym  nastąpiła tak daleko idąca 
zmiana sytuacji, że  utworzenie rządu, 
opartego przedew szystkiein  o  w ięk­
szość centrum i narodow ych  socjali­
stów  nie ma już żadnych w idoków  po­
w odzenia. M ów i się w ięc  niemal w y ­
łącznie o kombinacji na temat now ego 
rządu prezydialnego. (P A T )

Berlin, 22 listopada. O dpow iedź pre­
zydenta Hindenburga na zapytanie Hi­
tlera zakomunikowana została prze- 
w ód cy  narodow ych  socjalistów  dziś 
po  południu w  piśmie sekretarza sta­
nu Meissnera.

T reść obu listów trzymana jest przez 
koła urzędow e w  ścisłej tajemnicy. 
Hitler miał zażądać ścisłego ustalenia, 
c z y  misja przekazana przez Hinden­
burga polegać ma na utworzeniu rzą­
du. prezydialnego m ogącego liczyć na 
poparcie Reichstagu, czy też ma to 
b y ć  gabinet w iększości parlamentar­

nej, korzysta jący  z  prerogatyw  rządu 
prezydialnego.

Koła n arodow o -  socjalistyczne 
ośw iadczają, że warunki Hindenburga 
z jednej strony utrudniają utworzenie 
rządu parlamentarnego, z drugiej nie 
dają Hitlerowi, jako ewentualnemu sze 
{ow i gabinetu prezydialnego w ystar­

cza ją cego  oparcia o artykuł 48 konsty 
tucji w  stosunku do Reichstagu.

W edle inform acyj Bmra Conti sekre 
tarz stanu von M eissner w  odpow ie­
dzi swetj stwierdza, że zdaniem pre­
zydenta R zeszy koncepcja rządu pre­
zydialnego zgóry  w yklucza m ożli­
w ość, aby do jego  tw orzenia mógł 
b y ć  pow ołany  przcw ódca iakiegokol- 
w iekbądź stronnictwa politycznego. 
Hindenburg —  podkreśla pism o M eiss­
nera —  zw racając się do H tlera miał 
w ięc na myśli w yłącznie rząd, oparty 
o w iększość parlamentarną.

N iezw łocznie po otrzymaniu listu 
Meissnera, Hitler zw oła ł do sw ej kwa 
tery w  hotelu Kaiserhoff g łów nych

Hernoi otrzymuje zewsząd 
s r a t u ł u C i e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 listopada. (G). Z P a­
ryża donoszą : Poszukiwanie spraw ­
có w  zamachu im pociąg premiera He; 
riota pozostało dotychczas bez w y n i­
ku. Kliku deputowanych w imieniu 
w szystkich członków parlamentu w y ­
branych w departamentach bretoń- 
skich udało sic do Herriota i w yraziło 
mu gratulacje z pow odu umknięcia za ­
machu. a zarazem zapewniło o w ier­
ności i lojalności B reetończyków  dla 
Francji, potępiając jaknajsurowiej nie­
odpow iedzialne wystanienia rzeko­

m ych  auioiiotnistów, z których  w ie lu  
jest obcego  pochodzenia.

P aryż. 22 listopada. W  związku z za 
machem na premiera Herriota, do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych nade­
szły  słow a szczerej sympatii od ainba 
sadorów  Hiszpanii i S ow ietów , Nie­
miec, od posłów  Rumunji, W ęgier, Bul 
garji, W enezueli. Egiptu, Ł otw y  i Au­
strii, depesze od  min. Simona, Neura- 
:ka, od  rządów  Norwegji, Hiszpanii. 
Turcji, Rumunii, Belgii i Austrji.

(P A T )

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZAD A­
NIACH T O W . SZKOŁY LUDOW EJ.

pi zew ódców  purtji tiarodowo-socjali- 
stycznej. Przez całe popołudnie toczy ­
ły się poufne narady, od wyniku któ­
rych zależy cz y  i w  jakiej form ie Hi­
tler przyjm ie misję zaofiarowaną inu 
przez prezydenta Hindenburga.

W  kolach politycznych k rąży ły  po­
głoski, że Hitler zw rócił się już dc 
p rzew ódców  stronnictw z  zaprosze­
niem na pertraktacje. M ów i się ró­
wnież o  n iezw ykle im enzyw nej akcji 
b. prezydenta Banku R zeszy  dr. Scha- 
chta przy udziale p rzyby łego  tu n 
w ezw anie Hitlera księcia Koburg-G 
tha, zmierzającej do pozyskania m- 
tm eeko-narodow ych oraz Stahlhelim 
dla przyszłego rządu Hitlera. Schachi 
odbył dziś po południu konferencję 
z Hugenbergiem. D ecyzja Hitlera ocze  
kiwana jest nie w cześniej niż jutro ra­
no. (PA T)

Podziękowanie.
W ob ec  rozlicznych i w szechstron­

nych ob jaw ów  szczerego w spółczu ­
cia, jakie doznaliśm y z pow odu śmie1'- 
ci naszego Ojca śp. Michała R oliego : 
w obec niem ożności podziękowania ka­
żdemu z osobna —  składamy tą aroS 
serdeczne „B ó g  zapłać"

W ielebnem u Duchow ieństw u 0 0  
Bernardynów i ks. W rcnie, P rezeso ­
wi T ow . Dziennikarzy Pol. p. Broni- 
sław ow i Laskownickiem u, p. prezyd 
m. L w o w a  Drojanowskietnu, S y n d y ­
katowi D ziennikarzy. R eprezentantom  
Urzędu W ojew . i W ładz Miejskich * 
połączonym  C hórom  lw owskim , 

W szystkim  Kolegom , P r z y ja c o io i  
i Znajom ym  —  któ-zy  oddali ośtatu 

! hołd Zmarłemu. 3214
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Prof. dr. Porębowicz i prof. dr. Twardowski
doktorami honoris causa uniwersytetu poznańskiego.

U R O C ZYSTE  W RĘCZENIE D Y P L O M Ó W  W  AULI U N IW ERSYTETU  J A N A  KAZIMIERZA.

Uczczenie przez uniwersytet Doznań 
sk; dw óch luminarzy nauki polskiej, 
Prof/ dr. Edwarda P o-ębow kjza  i prof. 
dr. Kaziinierza T w ardow skiego  przez 
uroczyste nadanie im dyplom ów  dok­
torów  filozofii honoris causa stało MS 
świętem nauki polskiej, w  którem  
wzięli udział przedstawiciele zarów no 
fw lajz, jak sfer intelektualnych L w o ­
wa. Imieniem uniwersytetu poznańskie 
So przybyli rektor prof. dr. Sajdak, 
Prof. M oraw ski i prof. B łachow ski ja­
ko prom otorzy , oraz dziekan w yd z. 
fil. B ychow ski. W ręczen ie dyplom ów  
obu odznaczonym  tyin chlubnym  ty ­
tułem odby ło  sie w czora j w  południe 
w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza.

W śród  tłumnie zgrom adzonej publi­
czności zajęli h onorow e m iejsca ks. 
arejdt. T w ardow ski, ks. biskup L isow ­
ski. imieniem p. w o je w o d y  nacz. w y ­
działu Kwaśniewski, praz. prokur, gen. 
Hamerski, w iceprez. miasta pos. dr. 
Stroftski, senat Uniw. J. K. w  togach 
z  rektorem ks. dr. Gerstmanem, pro­
fesorow ie Politechniki i Akad. weter., 
Przedstawiciele tow arzystw  nauko- 
W yclr Związku Zaw ód. Literatów Pot. 
oraz innych p laców ek kulturalnych. 
Licznie zjawili się uczniowie obu  ju­
bilatów.

Zagaił u roczystość rektor ks. dr. 
Gerstman, w yraża jac radość, że w 
ffiurach lw ow skiej uczelni odbyw a się 
(tak piękna i zaszczytna manifestacja 
Pt. c ze ść  zasłużonych m ężów  polsk aj 
fiauki. Pow itał m ów ca obecnych , a 
zw łaszcza  przedstawicieli uniw ersyte­
tu poznańskiego. 1

Przem ów ił następnie rektor dr. Saj­
dak, podkreślając łączność ideow a o -  
bu uniw ersytetów , z który cli jeden 
-budował gmach nauki polskiej na 
kresach zachodnich, drugi na kresach 
Wschodnich — oraz przypom niał, żc 
doktorat h onorow y  Uniwersytetu poz­
nańskiego otrzym ali już dw aj profeso­
rowie Uniw. lw ow skiego, prof. dr. 
Balcer i prof. dr. Abraham.

Jako prom otor dr. Edwarda P crę - 
bow icza, profesora honorow ego filolo­
gii romańskiej UJK. zabrał głos p iof. 
dr. M orawski. M ów ca  oddał hołd ju­
bilatowi jako- tw órcy  romatiistyki pol­
skiej, k tóry  łączy  ścisłą w iedze bada­
cza z polotem  poetyckiej w y o b -aźni, 
dalej przypom niał stanowisko jubilata 
W św iecie nauki euroneiskiej i om ó ­
wił zasługi jego jako duchow ego prze 
R odnika ca łych  zastępów  uczniów . 
O dczytał m ów ca tekst dyplom u w  ję­
zyku łacińskim i w ręczy ł go orof. P o - 
rębow iczow i.

W zruszony jubilat, dziękując za o d ­
znaczenia, podniósł, że  moment ten 
fw aża  za zakończenie sw ej działalno­
ści i w yraził radość, że na p laców ce 
bankowej zastąpili go m łodsi i nauka 
'om anistykj w  Polsce jest w  stadium 
Uękncgo rozw oju .

Prom ocji dr. Kazimierza T w a rd ow ­
skiego. rów nież profesora honor, filo­
zofii UJK.. dokonał b y ły  iego uczeń, 
Prof. dr. B łachowski. Mów ca stwier­
dził, żo  doktorat h onorow y  miał b y ć  
Jubilatowi nadany jeszcze przed 2 la­
ty i u roczystość miała się odbyć w  
'burach uniwersy tetu poznańskiego, 
?dz :e oczekiw ano przybycia  prof. 
Twardowskiego. Przypom niał prom o­
tor zasługi jego  zarów no na po-'u nau­
kowe m jak pcaagtisflezncrn. stw ierdza­
n e . że prof. T w ardow ski stal sic w y - 
c kow aw cą pokoleń, które uczył poj- 
'Pow ać życici jako obowiązek. Zara- 
zeni ma jubilat wielkie zasługi na polu 
0rSanizaaji ży<*'a fil-ozo-fftzncgo w Pol 
Sce. założył bowiem  pierw sze 1 ow a - 
j"żVstwro  filozoficzne i Instytut psycho 
°giezny.

odczytaniu tekstu dyplomu 1 
.^ręczeniu go prom owanem u, prof.

'vardow-ski w ygłosił dłuższe prze­
mówienie. które rozpoczął od w y - 
r;|żen:a sw ej gorącej w dzięczności za 
p i e l o n e  mu zaszczytne odznaczenie.

Ysokość tego odznaczen a upakuję 
0,1 uietylko w  tern, że doktor hortoro- 
. Y Jest stawiany za w zór i przykład 

dla iaoych , lecz także w  tern. że  gu -.i

| dność tę nadaje instytucja tak d osto j­
na jak Uniwersytet. D ostojeństw o U - 
niw ersytetu —  m ów ił prof. T w a id o w - 
ski —  płynie z  zadama, któremu on 
służy, a które polega na zdobyw aniu  
praw dy naukowej, w ięc ob jektyw ncj i 
na doskonaleniu m etod jej zd ob y w a ­
nia. P raca, polegająca na bezintereso- 
wnem  szukairu praw dy naukow ej, da­
je  cz łow iekow i wielkie szczęście, któ­
re w  ca łej pełni odczuw a zw łaszcza  
filozof, zastanawiający się nad tą pra­
cą j padający jej założenia ,i sposoby. 
Dzięki temu filozofia zajmuje w śród  
nauk stanow isko centralne. Ale i nad 
w szelk :em innem działaniem filozofia 
uczy  nas zastanawiać się. I z  tego 
zastanawiania się nad własna działal­
nością płyną —  m ów ił prof. T w a r-

P aryż , 22 listopada. Stadek w łoski 
„P raga", w iozący  T rock iego, zatrzy­
mał się na pelnem morzu, nawprost 
■portu w M arsylii.

Ł ódź m otorow a, w iozącą przedsta­
wicieli w ładz bezpieczeństw a, zbliży­
ła się do okrętu, z  którego w ysiadł 
Trocki, jego  żona i trzech tow a rzy ­
szących  przyjaciół. Następnie łódź skie 
row ala  się ku brzegow i, gdzie na 
pi zj by ły ch  oczek iw  1 sam ochód w ładz I

P aryż. 22 listopada. P od  tytułem 
„P olon ofilscy  M lodocurcy" naczelny 
redaktor „L ‘Homme L ibrę" zamiesz­
cza w  sw em  piśrme artykuł, w któ­
rym komentuje w yw iad , udzielony P ol 
skiej Agencji Tetegr. przez dep. Cota, 
podczas jego pobytu w  Polsce.

„P . Cot jest jednym  z p rzy w ód ców  
lew ego skrzydła francuskiego stronni­
ctw a  radykałów  społecznych. A by d o ­
brze zrozum ieć ewo-lucjp różnych ten- 
dency.i. istniejących w  łon:e partji ra­
dyk a łów  społecznych  —  pisze autor 
—  w ym ienić należy posła  Cota, który 
zalicza sie do skrajnego skrzydła tej 
partii. Jest on przekonanym  pacyfistą 
i socjalizującym , którego od  posła P er 
guery dzieli t^lko „denka ścianka bi­
bułki o d  papierosów '11. Autor podkre­
śla, że  nie m ówi o  tern, -wko zarzut, 
lecz z w yłącznym  celem nadania w ię­
cej blasku i autorytetu hołdow i, jaki 
p. Cot w  rozm ow ie z przedstaw icie­
lem -P. A. T . oddaje Polsce.

Przed kJku laty pisarze skrajnej le­
w icy  francuskiej me chcieli ani s ły ­
szeć o  W łochach  ze względu na Mus- 
soliniego i o  P olsce ze w zględu na

dow ski —  jego  uwagi o  doniosłej roli 
Uniwersytetu, o  jego dostojeństw ie. 
D ldiego też należy sobie tak w y sok o  
cenić udzielone przez U niw ersytet od 
znaczenie. Fakt, żo odznaczenie to t:- 
dziela mu U niwersytet Poznański, jest 
dla m ów cy  szczególnie radosne, gdyż  
ż y w o  stawia mu przed oczym a  ścis ły  
stosunek, łą czący  g o  przez jego  b y - 
łycn uczniów  z  U niwersytetam i in­
nych dzielnic Polski. Pow tórzeniem  
gorących  w yrazów  w dzięczności i 
przytoczeniem  słów  ślubowania dok­
torskiego prof. T w ardow ski zakoń­
czy ł sw e przemówienie.

W szystk ie przemówienia przyjęto 
oklaskami, któremi zebrani w yrazili 
hołd zasłużonym  pionierom  polskiej 
myśli f lozoficznej.

bezpieczeństw a. Sam ochód ten du« 
w ióz ł T rock iego i jego otoczenie do 
Lyonu, skąd pociągiem już Trocki ma 
odjechać d o  Kopenhagi.

Zanhn Trocki wsiadł do auta, ośw la 
d czy ł pewnemu dziennikarzowi, że  po 
dróż jego  nie ma ukrytych ce lów  po­
litycznych, lecz w ygłosi on w  Danji 
jedynie od czy t n. t. „C o  to fest rew o­
lucja październ ikow a?'4 —  ściśle nau- 
kow y.

P iLadskiego i pułkow ników  ird. P sa- 
rze skrajnej lew icy  francuskiej nie 
skierowali n gdy  ani jednego uprzej­
m ego słow a pod adresem tych państw 
gd y ż  na dnie sw e g o  kałamatza znaj­
dow ali stałą i niezmienną formułę 
„P recz  z faszyzmu m“ .

Jeszcze w czora j nie rńożna by ło  o - 
tw o rzy ć  dziennika „L a  V olon te", aby 
me natknąć się na artykuł Loucliem , 
ofiarujący Niem com  korytarz polski. 
W  dzienniku „L a  Republiąue" w ysu ­
nięto tą -tak delikatną spraw ę z za­
miarem, c o  do  k tórego  nie zachodzi 
żadna w ątpliw ość, a naczelny -edaktor 
„Ere Nouve!!e“  w idział gwarancie po­
koju w  rewizji traktatu wersalskiego. 
L ecz prawda —  pisze, autor —  postę­
pow ała  n iew zru szen i naprzód i o tw o  
rzy ły  się oczy . Pow szechna eksko­
munika została zniesiona. Przyjm uje 
się M ussohniego, w yraża  się zgodę 
na P ifsu d sk ig o  i pu łkow ników ".

Autor artykułu liczy na autorytet 
Cota. żc odtąd jego przyjaciele i zw o­
lennicy zostu łą  zachęciaii do podo­
bnego stanowiska. (P A T)

jest w formie listu zaw ierającego sze­
reg pytłm.

Taktykę Hitlera uw.iśa się za zw y ­
kła gre na zw lokę.

.W obec minimalnych szans gabinetu 
koncentracji narodowej, pod kierow ni­
ctw em  Hitlera, w ysuw a się znowu 
Koncepcję gabinetu prezydialnego nie li 
czą ccgo  sie z parlamentem. K oncep­
cja ta jest proponowana przez w i » -  
kich agrar Inszy w schodnio - pruskich 
ncsiStfrijacych duży w'pły v nu Hindcn 
bnrga, który wjćż-wał do sic-kie tele­
graficznie na niedziele Oldenburgi. 
JanuseluuM. v Ostżna i Berga.

Należy podkreślić, że na naradził, 
Przj w ód cow  hitlerowskich, która o d ­
była się bezpr 'rednjo po w izycie Hi­
tlera u prezydc: a R .-e-zy. w liot-lu 
Keisehuff b. prezydent Banku R ze­
szy  Scltr.chć miał nalegać w raz z kilku 
w ybitnem i osobistościam i partyjnemi. 
aby Hitler przyją ł warunki HiiiJtr.hur 
ga. _ (PA T)

Expose delegata Chin 
w Genewie.

G enew a, 22 listopada. Poniedziałko­
w e popołudniow e p.zsicum iie Rady 
Ligi w y re k ,b o  p -yeszio 2-godzintie 
ex p zu  delcg.u, Cliin W tllingtona Koo 
o  raporcie Lyttuna.

Delegat Chin polem* : .-wał z S ?.u- 
mentem że Cirr.y me sa państwem 
zor.;.r  izow aiiciu. Jedna z g łów n i ch 
p izeszkśd  Cl * z-^dr.o-cz\< i i przebudu 
vvv ę.b'ii j . - t  ;o !" v k a  japońska, po- 
dr o rwana * ę b w  a. 'e >.j tćuoczenie 
Cl i, bedźic -i'w : s.'.:\vlda dla ekspar.zji 
japońskiej. W  konkluzji ośw iad czy ł 
że nie można dyskutow ać załatwiania 
sport! dopóty, dopóki wojska japońskie 
okupu a terytorium chińskie! Po prze­
m ó w i „i,; W ellingtona Koo Rada odro­
czy ła  się do środy. (PAT)

Gdańscy celnicy pcd li 
obywatela polskiego.

GdasR, 22 listopada. O byw atel pol­
ski B iclewski z W ie k o w a  zgłosił do 
komisariatu generalnego R. P.. ż e . w  
dniu 29 października przejeżdżał nad 
Tanem autobusem, którego jest w łaści 
ciałem, przez punkt kontrolny w P ay - 
lau. Niekiórz\ handlarze. jadący tymi 
autobusem, podali p ,/.y  kontroli niższe 
rości towarów niż rzeczyw iście  po­
siadali, wskutek czeg o  urzędnicy cel­
ta tow ary te skonfiskowali. Kiedy Bie­
lów ski określił t > postępow anie jako 
szykanę, urzędnicy doskoczyli do nie- 
go i pa.iezęli*fli bić.

Zttjście to stuło się 1'rzedmiotem in- 
terwc tc.ii komisarza gen. R. P. w  se­
nacie. (PAT)

Jak w średniowieczu.
Eraukitirt n. M. 22 lis opada. W  miej 

scow ości P ossJorf pod Darmsztadem 
istetieje- sekUu»-reiigijna. zwana „gmitu: 
Syjonu*". C. lo.Mkowie tej s^kty wiązu, 
w  iijŁjrth Iuaziach opętanych przez 
diabla. Niedawno członkow ie sekty 
pobili d o  nieprzytom ności powitą ló -  
letnią córkę w d ow y , cierpiącej na pa­
daczkę, chcąc w y p e d /ić  7. nici eiahla. 
P r /y  cerem,on:i tej obecna była maiku 
ncszczosn ei <;t:ary. która okazy w t la 
pom oc sekciarzom .

Zamach samobójczy.
L w ów , 22 listopada. W czora j w ez- 

w ano pogotow ie ratunkowe na ulicę 
Konopnickiej, gdzie w  kanaeuicy pod 
i 6 urz. pry w*. J. S fiteiberg, liczący 
lat 20 w celu satnobójczi m napił się 
kwasu solnego. Z trudem zdołano go 
przyw rócić d o  żjC ia. poczerni karetka 
odw iozła go  do szpitala.

Hitler gra na zwloką.
Hindenburg w ezw ał telegraficznie iunkrdw pruskich.

Berlin, 22 listopada. W edług komu­
nikatu Biuta Conti, w- Poniec!bułkow ej 
rozm ow ie z Hitlerem Hindenburg uza­
leżnił swa /g o d e  na pow iej zenie przy 
w ód cy  narodow.yclt socjalistów  misji 
ntworzeu-ki gabinetu o d  5 następpu- 
cyclt punktów; ]. aby skład now ego 
gabinetu by ł ustalony po poprzedniem 
porozumieniu się z mm, 2. liindenbttrg 
zastrzegł sobie A\p.yw na obsadę tek 
Reichsw ehry i spraw  zagranicznych,

3. domagał się przedstawienia jasno 
sprecyzow anego ptograiiiii gospouiu- 
czego, 4. zastrzegł s i ; przeciw ko na- 
w rotow i do dnalizatoit tmlędzy Rzeszą 
u Prusami, 5. p rzeco . $ a w ii sic kate­

goryczn ie jakiejkolw iek m odyfikacji 
urt. 4S konstjrtiicii

Niemniej — podkreśla Biuro Conti, za 
rów no w  kołach politycznych, jak i 
narodow o -  socjalistycznych, oceniają 
szanse pow odzenia misji Hitlera scep ­
tycznie. (P A T )

Berlin, 22 listopada. O dpow iedź Hi­
tlera na warunki Hittdemburga w ręczo  
na została na piśmie 21 bm. godz. 20 
sekretarzowi von M cis terowi w  kan­
celarii prezydenta przez prezydenta 
Repęhstasu Uocringa.

Komunikat partji narodow o-socja li- 
siy cznej donosi, że odpow iedź ujęta

r — ^  — —

Jak Trocki ładował w Marsylii?

„Polonofilscy Młodoturcy“.
Znamienny artykuł w ,,1’Homme Librę” .
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Kłopoty znanego artysty.
(Telefonem od naszego korespondenta,) 
W arszaw a, 22 listopada. (G ). Znany

artysta Junosza Stem pow ski pozw any 
został przez sw ego szofera Skórskie- 
go o  1000 zł. zaległej pensji.

Na rozpraw ie p. Junosza Stem pow - 
ski nie stawił się. Szofer z łoży ł pisa­
ne ręką sw ego d ileb od a w cy  zobow ią­
zanie, stwierdzające, że  jest winien 
zoferow i oprócz w eksli 1.100 zł. go ­

tówką. Sąd zasądzi! ca łkow icie po­
w ód ztw o i pociągnął p. Junoszę Stem 
pow skiego do odpow iedzialności na 
nodstawic ustav'y o opłatach stem plo 
w ych . P. Junosza Stem pow ski będzie 
muSjftt w obec tego zapłacić 50-krotną 
stawkę stemplową.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawka, 22 listopada. (G.) 22 bnt. 
w 5-tym  dniu ciągnie.na I. klasy P. 
Loterji k lasow ej padły w ygrane na 
następujące num ery:

100.000 zł. na nr. 15849.
15.000 zł. na nr. 28249.
2.000 zł. na nr. 119846 óob5b.
500 zł. na nr. 85933 8718 9050.
400 z ł. na nr. 37006 61660 57306 

.55952 10-3084, 137129 74877 101142 71405 
120120.

200 A . na nr. 33915 S9471 54118 
6S953 75377 134145 145920 S221 6189
49125 369(56 60022 685S8 103787.

P ozatem  padło 40 prcmij po lOoO zł 
ma następujące num ery:

49999 135646 7466 126202 63483 
116644 4133 86738 131084 142901 91284 
19964 46820 138020 46939 49631 67286 
70692 74909 25843 61233 135592 114102 
111048 91636 13317 29S0 132049 45730 
12538 132646 56500 17609 32599 22950 
125C05 26981 125694 34825 136498.

Jaka pogoda będzie dzis ia j]
W arszaw a. 22 listopada. Komunikat 

P1M. Praw dopodobny przebieg pogo­
dy di> w ieczór i dwu 23 bm. W zrost 
zachmurzenia z m ożliw ością opadów  
zw łaszcza  na Podkarpaciu, lekkie o - 
cicpK nie, umiarkowane, chwilami po­
ryw iste w iatry południow o-w schodnie 
i wschodnie.

Temperatura w e  L w ow ie  w  dniu 22 
bm. wyuoM ła: o godzinie 7 rauo c i­
śnienie barom. 734*10 temperatura +0*2 
o  god/inie 1 w  południe ciśnienie ba- 
rom ctryczuu 733"o6 temperatura w~7‘8, 
o  godzinie 9 w ieczór ciśnienie barom. 
732*58 temperatura +3*0.

Oszczędności w budżetach komunalnych.
Wskazówki i zaleceń a p. Ministra Spraw Wewnętrznych.

W arszaw a. 22 listopada. (Sch.) 
Zw iązki komunalne prowadzą obecnie 
prace nad ustaleniem preliminarzy bu­
dżetow ych  na r. 19J3'34.

W  związku z tern p. M.nister Spraw 
W ew nętrznych  w  porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu w  specjalnym  okólni­
ku udzielił związkom  komunalnym 1 
w ładzom  n adzoiczym  nad sam orzą­
dem terytorialnym  szeregu w skazó­
wek co  do zasad ustalania i zatw ier­
dzania budżetów  koinuna?nydi.

Zasada Podstaw ow ą jest koniecz­
ność przeprow adzenia dalszej obniżki 
kosztów  administracji przedsiębiorstw  
komunalnych, przyczem  w gminach 
miejskich liczących  do 5000 mieszkań­
c ó w  i w  gminach wiejskich obniżka 
kosztówr administracji ogólnej winna 
w yn osić  25 proc. rzeczyw istych  w y - 
daitkó-w w  r. 1930/31 w  gminach zaś 
miejskich, liczących  p ow yże j 5000 I

(Telefonem od naszego korespondenta.)

m ieszkańców i w  pow iatow ych  zw iąz­
kach komunalnych 30 proc. w ydat­
ków .

Ponadto winne b y ć  zastosow ane 
w szystkie oszczędności budżetow e 
przepisane dotychczasow ym i rozpo­
rządzeniami rządowetni.

O ile zw iązki komunalne zalegają 
ze sipłatą d ługów  pryw atno -  praw ­
nych, w ładza nadzorcza z  urzędu lub 
ma wniosek w ierzyciela  powinna wsta 
w ić  do najbliższego budżetu danego 
związku conajmmej 10 proc. ogólnej 
sumy doch odów  zw ycza jnych  na cele 
spłaty tych należności.

Ze w zględu na osłabienie zdolności 
płatniczej ludności, wskutek kryzysu j 
gospodarczego, należy stosow ać jak i 
najdalej posuniętą oględność w  obcią- i 
żaniu ludności podatkami! inw esty­
cyjnemu U chw ały o  podatku inw esty­
cy jn ym  w  tych związkach komunał-

Półrocze szkolne kończy się 22 grudnia
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 listopada. (Sch.) D o- } ne kończy  się 22 grudnia, ferje zim owe
wiadujem y się, że rozporządzenie Mi­
nistra \VR. i O P. o  now ej organizacji 
roku szkolnego zostało w ydane już 
z m ocą obow iązującą w  roku bieżą­
cym .

W ob ec  tego pierw sze  półrocze szkol

zaś trwać, będą od  23 grudnia do 15 
stycznia 1933 r. w łącznie.

R ozporządzenie przewiduje ponadto, 
że ferje W ielkanocne trw ać będą tylko 
1 tydzień.

Przygotowania do walki ze śniegiem
na l.njach kolejowych.

(Tclelonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 listopada. (Sch.) Mini 
stersiw o Komunikacji w ystosow a ło  do 
w szystk ich  D yrekcy j kolejow ych  okol 
nik, przypom inający instrukcje w  spra 
w ie  walki ze śniegiem 1 m rozem  na ko 
lejach.

D o okręgów  naw icdzanych najczę­
ściej zaspami śnieżnemi, należy M ało­
polska W schodnia, Podkarpacie, okoli­
ce nadmorskie oraz tereny wschodnie.

Polskie Koleje P aństw ow e rozporzą 
dzają obecnie 97 pługami śnieżnemi.

! W  liczh.o tej znajdują się dwa wicikie 
now oczesne piugi w irow e, odrzucają­
c e  śnieg na od ległość kilkunastu me­
trów7. D yrekcje obow iązane są (spr iw - 
dzić stan pługów śnieżnych, ilość za­
słon, zabezpieczających  tory przed 
tw orzeniem  sic zasp oraz zapas łopat 
do odgarniania śniegu.

M inisterstwo Komunikacji poleciło 
D yrekcjom  kolejow ym , aby w7 okre­
sie m rozów  stosow ały  specjalne sma­
ry do osi, odporne na zamarznięcie.

C:y rozstrzygnięcie sporu mandżurskiego
może nastąpić w Genewie.

W arszaw a. 22 listopada. (G ) Z Ge­
new y donoszą: lutetjszy korespondent 
■ M orrnig Post'* dowiaduje się. że Ra­
da Ligi Narodów nie rozstrzygw e na 
obecnej sesji konfliktu mandżurskiego 
i przekaże tę sprawę pełnemu Zgro-
u..ulżeniu L ig; Nar.

Krok ten odw lók łby  rozstrzygniecie 
tej -p ra w y  o  k:lk ■ m iesięcy.

Londyn. 22 listopada. Jak donosi 
„D aily Telegraph** w  związku z róż­
nicą zdań m iędzy Chinami a Japonią 
co c!o tego, czy  sporem mandżursknn 
m » się zajm ow ać Radą Ligi, c z y  też 
/■gromadzę :iu L fii, w  kolach dvnlo- 
m atycznych perwst ił n ow y pre akt, a 
u S m ow icic zw ołanie specjalnego k o ­
mitetu konsultacyjnego tych mocarstw7 
które nadpisały konw encje w  W a­
szyngtonie. L.tlad w aszyngt'niski prze 
widuje J b y c c  konferencji konsulta- 
lyw ucj. M. in. m iałaby ona i ten plus, 

i um yżFwilaby A m eiycc. nic należą­
ce do Ligi, wziVc:o bezpośredniego 

działu w  naradach, któremi jest "  y - 
soce '.aiuteresowana. (P A T )

W arszaw a. 22 listopada. (G ) Z  T o­
kio donoszą: Dzienniki tokijskie stwier

iTelefonem od naszego korespondenta.)

dzają zgodnie, że polityka japońska 
w  Mandżurii nie m oże ulec zmianom 
i że Japonia nie odstąpi od  sw^ch żą­
dań przed Ligą. P ółurzędow y orean 
tokijski stwierdza, że  zagadnienie Man

dżu.-ji nie m oże b y ć  rozstrzygirefe  w  
Genewie, lecz jedynie w7 drodze bez­
pośrednich rokow ań m iedzy Japonja 
a Chinami.

Ku czci St. Wyspiańskiego.
Nagrody Min sterstwa W. R. i 0. P. dla aktorów.

W arszaw a. 22 listopada. Du Kom i­
sji sędziow skiej nagród teatralnych p. 
M nister W . R. i O. P „  ustanowionej 
ku czci Stanisława W yspiańskiego w 
25 roczińec śmierci poety, Minister­
stwo' Pow ołało Stanisława Stanślaw7-  
skiego, Juljatia W oluszyno-w skLgo i 
Romami żrębow ocza.

Komisja ta rozpocznie ob iazdy  w  
dniu 25 bm. i uda sio do K atow d, Kra 
kow a, C zęstochow y. Posilania. T oru ­
nia, B ydgoszczy , Łodzi, L w ow a, Łu­
cka. Lublina i V  iina, pocztvn pow róci 
do W arszaw y.

P odczas sw ych  objazdów  koirrsia 
będzie na 20 zgórą przedstawieniach 
dt eł W yspiańskiego.

P o  skończonym  objeździć komisja 
przedstawi p. M iirstrow l W . R . i O. P. 
kandydatów do nagród i wyróżnień. 
Jak wiadom o, nagród jest trzy, każda 
po 2.000 zł. dla aktora, bądź aktorki, 
reżysera i dekoratora. (P A T)

POPIERAJM Y CELE T O W A - 

I R ZY ST W A  SZK O ŁY LUD OW EJ.

nych, w' których  pobór danin państwo­
w ych  i komunalnych w ykazuje znacz­
ne zaległości, nie będą zatwierdzane 
przez w ładze nadzorcze.

Zalecenia Ministra Spraw  W ew n. 
dotyczą  rów7nież kwestji wzmożenia 
ruchu turystycznego, m ianowicie przez 
zmniejszenie podatku hotelow ego, 
obecna bow iem  jego w ysok ość  w p ły - 
w a  bardzo znacznie na zmniejszenie 
ruchu turystycznego w  Państwie.

W reszcie  Minister Spraw  W ew nę­
trznych uważa za wskazane, aby wła­
dze nadzorcze przy zatwierdzaniu bu­
dżetów  zw iązków  komunalnych za* 
ch ow ały  ze  względu na w agę opiek* 
higieniczno -  lekarskiej w śród dzieci 
i m łodzieży kredyty preliminowane na 
ten cel w  w ysokościach  u s ta lo n y c h  
przez związki komunalne.

Poisko-sowiecKa Konferenc a
W arszaw a. 22 bm . r o zp o cz ę ła  sK 

w sali w a rsza w sk ie j D y re k cji k ole jo­
w e j kon feren cja  k o le jo w a  p o lsk o -so ­
w ieck a , k tóra zajm ie się ułożeniem  
rozk ładów 7 ja zd y  w s z y s tk d h  p o c i ą g i  
u trzym u jących  ruch sąsiedzki po lsk o- 
sow ieck i. C h odzi tu o  p ociąg i kursują­
ce  p rzez  przejścia  g ran iczn e Zahacie- 
F a ry n o w o , O lech u ow icze -R a d oszk ow  i-
cze, Stolpce-N iegoreloje, M ikaszewi- 
cze -Ż y tk ow icze , Zdołbunow o-Szepie- 
tów ka i P odw ołoczysk a-W ołoczysk a .

W  konferencji bierze udział delega­
cja sow ieckiego komisariatu komunika 
cii oraz przedstawiciele dyrekcyj kole 
jow ych  w  W ilnie, Radomiu i Lw ow ie. 
Zmiana rozkładów  jazdy wejdzie w7 ży  
cie z dtńem 15 maja 1933. (PAT)

Kalisz tonie w ciemnościach.
(lelcfotiem od naszego k o r e s p o n d e n ta . )

W arszaw a, 22 listopada. (G.) Dono­
szą z Kalisza: Zapow iedziany od kilku 
dni strajk abone.nów  prądu elektrycz­
nego i gazu, rozpoczął się wczoraj. 
W ystaw y sklepow e i mieszkania ośw ie 
tlone są św ieczkam i lub lampami na­
ftowymi. Miasto tonie w ciem nościach 
Strajk ma b y ć  zaostrzony masowcu* 
zgłaszaniem żądań o zdjęcie liczników

W Palestynie sadzą las 
k u  uticzemu

P aryż, -2  listopada.

b ra n ja .
W  związku ;

postanowieniem Żydow skiego Ska™1 
N arodow ego we Francji, aby zasadzi, 
w Palestynie las dla uczczenia patmv 
ci Brianda. minister zdrowia ptsblicz 
nego, honorow y Przew odniczący Ska 
bu N arodow ego zw rócił się mńenien 
tej instytucji do prezydenta r e p u b l i k  

L ebrm a z prośbą o ob jęcie  protekto 
ratu nad ta inicjatywą. P rezyden t wy 
-aził sw a zgodę. (DA i )

Poóz ekowan e.
P oczuw am y się do obowiązku w y ­

rażenia jak najgorętszego p od zek o - 
wania JW P P. Lekarzom , a to: Do­
centow i Dr. Stan. Laskown ck emu 
Prym arjuszowi Szpitala pow szechne­
go i Dr. Fluntowi sekund. Szpitalu, 
którzy z całetn oddaniem i przy uży­
ciu S w ej wielk ej w iedzy  z bezgraiń- 
Czueni poświęceniem  S w ych  sił i cza­
su, zupełnie bezinteresownie, starail 
się uratow ać ży c ie  O jca śp. Michała 
R ollego. 3215

Również składam y podziękowanie 
za niestrudzona pielęgnację w  czas;c 
choroby naszego O jca Siostrze Marii.

CÓ R K A . SYN 1 ZIEC.
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Konsolidacja wewnętrzna Jugosławii.
k ma od niedawna nowy. 

z ^  * Prenijer Srszkić podał się 
Jirni's'2ątl<ieni miesiąca do

!l> a król Aleksander n iezw locz-I)ię
nie !r0}v i ^ zv ł mu p o n o w n e  u tw o rze - 

etu' M isję spełni! dr. 
*m w kładko, tw o r z ą c  rząd  w  n ie- 
\vyn] l0nVm n enial sk ładzie o s o b o -  
w  ’ 'v  Porów naniu  z  p ie rw szy m  
2 . Sabinetltn z  kpea b. r. Ustąpili
^ i  Sto U ła lje v :ć, P o g a c z -
Uli n ° h o ricz, a na icli m iejsce  w e -  
(iHoh ■ H anżek i M a tc a ,
^  b y f m m istrem  b e z  teki), 
sv0j / v e ‘ t ó r z y  m in istrow ie zm ienili

B's te r
resorty, np. Szum enković, dotąd

Nel
spray edliwośei, ob ją ł teraz

U ■ Przemyśl, a dotychczasow y7 
dą|4„^r ^ez teki p. M aksim ocić do­

jn y c h
diiy
Mar

W >> IV i lTlcłx\olłIlU’V U. U
?ran- P rjw >edliwość; tekę spraw  za-
12<j0p uyci1 zatrzym ał dośw iadczony 
dr. ».ny Jyplomata p. Jevtić. następca 

p^arinkoyicia od  lata b. r.
E n v t  Cnie czadowi? zatem, jak w i- 
2illan 2 Wyszczt-£ÓInionych w yże j 
tyję Personalny cli, skończy ło  się 
liiau Prięgrijpow an 'em  w  gab :necie, 
DrąSa 6111 na celu, jak nas zapewnia 
Uspc Jugosłow iańska, w iększe jeszcze 
%  daia^ajnośfii rządu. Nowi
koVić) 0w  e (li.iiiżek, Matica i Stan- 
\Vojjj w szyscy  należą do c ;ał usta­
no  ̂ Wczych, a fakt ten prasa p ed - 
2tla*niP° WS2ec^n e’ określając g o  jako 
liicjj -ct ly  dla obecn ego  etapu w  ew o 
ty^ J^ osłow iań sk ich  stosunków w e- 
2Van^llycl1- Eiap ten może b y ć  na- 
Diejjta Zwr°tem  ku rządom  parla-
t i o ^ rnynk ale rządom, opartym  na

‘ - • ' *

tu, w  związku zaś z ich m ailowaniem 
prasa rządow a osw d d czy la , iż u czy­
niono to w  celu zapewnienia nowemu 
gab'netow i ja*  najsilmeiszego popar­
cia na ciałach ustaw odaw czych.

Przed now ym  rządem stoją zadania 
ważne i bynajmniej nie łatwe. Jugo­
sławia przechodzi okres ćężk iego  
kryzysu, wskutek ogrom nego spadku 
cep zboża i luk pow stałych  w  budże­
cie przez odpadnięcie reoaracyi nie­
mieckich. dotąd sta'e przeznaczanych 
na odbudow ę terenów zerszc^onych 
przez wojnę. Rzad n oczw rł jak naj­
dalej idące kom presje budżetow e, re­
dukując wydatki do  nrnimum Silne 
zaś oparcie rządu na zdrow vin  parla­
mencie w ydalę się kierown kom jugo­
słowiańskiej n aw y  państw ow e’ dla 
utrzymania rów now agi gospodarczej 
państwa, rzeczą irezbedną. Szerokie 
koła polityczne p o w :tały takie roz­
wiązanie przesTenią z uczuciem uzna­
nia i obccm e oczekiw ać natefy wzm o 
żenią w spółpracy  parlamentu z rzą­
dem.

Prem jer Srszkić w  następujący spo­
sób  przedstawił program sw ego gabi­
netu. R ząd zainerza opracow ać sze­
reg ustaw w  kierunku rozszerzenia 
samorządu gtnin oraz dania pewnej

autonomii „banow inom ", t j. prowin­
cjom , na które państwo zostało p o ­
dbielone w jesieni 1929 r. U staw y te 
pozw olą  tak gtnnom  jak i prow in- 
c o m  na skutecziretjsze zwalczanie kry 
zysu gospodarczego i dalszą popraw ę 
stosunków  społecznych. Następnie, 
rząd zamierza poczyn ić jeszcze dalsze 
kom presje budżetow e, nie poczyn i 
jednak kroków , które m ogłyby  u - 
szczerbek  przynieść zagranicznym  
w w rzycielom  Jugoslawji.

S zczęślw ie . sytuacja zagraniczna 
Jugosław ii jest taka, że rząd jej m oże 
całą uwagę skoncentrow ać na za­
gadnieniach w ew nętrznych. System  
so ju szów : Francja— C zechosłow acja— 
Rutnurija— Grecja daje Jugosławii peł­
ną sw obodę ruchów na terenie mię­
dzynarodow ym . Stosunki gospodarcze 
f  W ęgram i rozwijają się pomyślme ł 
daw ne napięcie polityczne z tern pań­
stw em  zaczyna się zmniejszać. Jedy­
nie stosunki z Buiagarją i z W łoch a­
mi nie są takie, jakich należałoby so­
bie ży czy ć , pewneim jest w szakże, iż 
żadna z interesow anych tu stron, rzą­
dząc s :ę rozsądkiem, nie dopuści do 
jakiegoś w iększego zaognienia.

h _ k  b —L

Zjazd działaczy społecznych
Di>v'Jn’ specjalme do potrzeb kraju 

°So\v;>inym parlamentaryzmie.” » -i  j  iii \jcii y  " n i  e ,
Pią 7 az P ierw szy od cli w l i  oedosza- 
^6] ° nstytuc ji z września 1931 r.,
Dii fwor ząc tząd, zasięgnął naj-
Z|j .  zdania przew odiFczących obu 

ar â,nentu i mandat utworzenia 
Sab'netu pow ierzył d row i

? hęlC'° w ' w  Porozunrenui z nimi
V e£ eni J 'ig«slow iańskiej D em o-

^ adyka'ii'>-Cblopsk:ej, U zuno-
sobie nas: czyteln icy  za-

Io-Pl, ^ zypom bia ia . ow a „R adykal-
si- utyoską

s?ebii
Ul,

Dem okraoia‘ ‘ jest jugo- 
ską £artją jedności państw o- 

tWor/r.H;, w  2v\ia7,ku z p.erW'

w Kamionce Strumiłowe’.

: i
% Wyborami do n ow eeo  parla-

^  ’es'eni ub. r. Partja ta po- 
w szv s łk 'e mandaty w  

sjonv “ WI> opozya jo irści. będący  se-
cbuu. Drawie

. Sf,arT1 > z Una partii rządowej,
k ’kn n^-fów . Nowi mi- 

lie 2 Ie. zostali mianowani w v ła cz - 
^Ppśród cz łon k ów  Izb narlamen-

Kamionka Strumił., 19 listopada.
W  środę ubiegła t. j. 16 b. m. od by ł 

s :ę w  Kamionce Strum iłowei w  sali 
R ady P ow iatow ej zjazd dzia łaczy 
społecznych  powiatu kamionec-kiego i 
radziechow skiego. W  zjeździe, który 
miał na celu ustalen e w spólnych m e- 
rod działania i koordynację pracy 
najcrższych kom órek organizacjo spo­
łecznych, działających na terenie wsi, 
w z ię ło  udział 78 m łodych w tośc an, 
p izew ażnie  już dośw iadczonych  w 
pracy społecznej.

Zjazd o tw orzy ł w iceprezes R ady 
P ow iatow ej B B W R  ,p. K:ńczyk, w i­
tając obecnych  reprezentantów w ładz 
i organizacyij: p. starostę Kulpińsk:e- 
go, prezeskę Zw . P racy  O byw . Ko-. 
biet p. M ahlerbową, prezesa Strzelca 
p Jana Poznańskiego, prezesa O sad­
ników  p. Mahlerbe, w iceprezesa Ra­
kow skiego i w szystkich uczestników, 
poczem  poseł dr. Zdzisław  Strońsk!

w yg łos ił referat p. t. „Ideologia Obo­
zu P aństw ow ego1̂  i dając w  nim słu­
chaczom  w pięknej form ie przegląd 
prac Obozu P aństw ow ego w  O dro­
dzonej Polsce, jego  cele j zadania.

Następnym referentem b y l insp. sz-k. 
z R adziechow a p. S zew czyk , w ybitny 
działacz Strzelca i TSL. Jego referat 
na temat: „Zadania organizacyj g o ­
spodarczo-społecznych  na ■tereiKp 
w si“ w y w a rł w ielkie Wiraże.re. R e­
ferent, w ych odząc z zułożen:a, że pra 
ca społeczna dziś jest obow iązkiem  i 
nakazem  patriotycznym  każdego do­
brze m yślącego obyw atela , om ów ił 
program y i dz‘ałalność w szystkich 
organizacyj, pracujących na wsi, 1 
przyk ładow o podał sposoby  organiza­
cji tejże pracy, licząc się z brakiem 
odpow iedn :ch ludzi i środków . S zcze ­
gólną uw agę zw rócił prelegent na pra 
ce w śród  kobiet wiejskich, którą pro­

w adzi Zw iązek P racy  O byw atelskiej
Kobiet

J-ako trzeci z rzędu nastąpił w ykład 
zastępcy starosty z Kamionki Strumił. 
p. Suchorskięgo p. t „Zadania admi­
nistracji politycznej j sam orządow ej 
w  pow iecie". P. Silchorski treściwie 
przedstawił zebranym  szeroki zakres 
działania tych instytucyj na terenie po 
wiatu i gminy. Reterat, oparty  na 
gruntownej znajom ości przedmiotu, 
w yg łoszon y  ży w o  i ze swadą, zrobi? 
dobre wrażenie na słuchaczach.

Ostatni referat miał poseł W o jto - 
w c z  „O  mniejszościach w  P olsce". 
M ów ca zaznajom ycli zebranych ze 
stanem gospodarczym  i kulturalnym 
naszych mniejszości, scharakteryzo­
w ał działalność partyj politycznych 
m niejszościow ych, ich program y i ce ­
le, :cii stosunek do naszej panstw o- 
w7o ś c ’, i w skazał w ytyczne, którcmi 
kieruje się O bóz P aństw ow y na tere­
nach m ieszanych, dążąc d o  w spół­
pracy  i pozyskania m niejszości dla 
pracy państw ow ej.

Po referatach przeprow adzono d y s ­
kusję.

Zjazd z przerw a ob iadow ą  tru al 
do godziny 5tej popołudniu i zamknął 
go  prezes Chym iakow ski apelem do 
obecnych , aby w iadom ości nabyte 
zużytkowali u sieb :e w  domu na ko­
rzyść ludności j Państwa.

W  czasie obiadu przem ów ił p. sta­
rosta Kulpiński i jako gospodarz po­
wiatu podziękow ał tym  w szystk ;m, 
którzy  czem k oiw :ek przyczynili s i ł  
do tak udanego zjazdu.

W ieczorem  panie ze  Zw . P racy  
O byw . Krbiet z pp. starościną Kul- 
pmską* prezeską M ahlerbow ą i prew 
zesow ą Chym iakowską na czele bar­
dzo  gościnnie podejm ow ały  uczestni­
ków  zjazdu herbata w  lokalu Zw ią­
zku

Powrót polskich lotników  
z Litwy.

Sw ięciany. 21 bili. na strażn:cę Kopu 
w  Łyugniaradi został p rzyw iez:on y  
przez dw óch  o rce ró w  litewskich je­
den z cz łon k ów  polskieeo samolotu, 
który przed k;!ku ddam i zm uszony 
byf w y lądow ać na terytorium litew ­
sk im , kDt. p ;lot WJad"-cław Pokorny. 
Kpt. P okorny obecnie czuje się nieco 
le p i j ,  jest jednak silnie potłuczony. 
Drugi członek załogi polskiego sam o- 
•otu, podoficer, został w raz z sam olo­
tem w--yslany koleją do kraju. (P A T )

Cockta l pięciu części świata,
S  o ś w ;econej burżuazil
a*itf;łQv/ ief. cech ow ały  przed wojną 
a żara anie '° s 'k i oraz ciekaw ość 
* * * , £ *  ignorancja rzeczy  zagra- 
tlJr2& h Przy gruntowmej ogólnej kul 
V W  Po£^ fa|Jzie czysto narodo- 

w W szystkie te rysy  odnajdujemy 
^•D nieniach  P. Moranda (.,Pa- 

aentite", Grasset, Paris) o  ie- 
w 2,ec'ństwie.

* Saill02â n:t,'clz 'a łym  konserw atyzm ie 
’e'2o 3 j ° racii społeczeństw a francu- 

^ n i } ,  auD'ero wojna św iatow a po- 
I>0Wazne w yłom y. Odczula to

(P R Ó B A  SYLW E TK I P A W Ł A  M O R A N D A .)

P a*ZC7o w -
seneraoia P aw ła  Moranda.

i ^ k o w Dier v szy - juz nic z teoryj
r ^ać nil°dzi zaczęli sie -do-

.^nniosłości splotu zagadn eń 
\v ' Problem ów n a ro d o w o śco - 

3  ‘v Vyrzuceni kolosalnym  w strza- 
i a'aia Jay 2 błogiej inercji nie zado-jt ją  -  -
i'aH ś c ! lę y 'uż gap owska raczej cie- 
yeztle: 4 sw ych  o jców  dla anegdo-t. y(:11 o jcow  cna ariesuu-

, e8o. ron y  egzotyzm u zagranicz-
Jkćę. . Ie‘u z nich w yrusza na od - 
S  P  W  pierw szym  szeregu

am and. Upaja sie fascynują- 
c s®rwa ^ ateni now ości. Ale bystrość 

. CJ,' ułatwia mu w yczu cie  po- 
j ''J-nność kam eleonow a zda- 

u ^ reWień v ’ analogij i dziw nych 
n stw- A nastaw:enie logiczne 

o  j ^ ar2UCa mu nieodparty w nio- 
n°óci globu i w spó 'n ocie  za­

sadniczej jeg o  mieszkańców'. W  ni- 
czem  zresztą nie narusza typow ej 
w łaściw ości myśli francuskiej, która 
w  najzuchwalszych nawet sw ych  d y ­
w agacjach nie traci rów now agi, roz­
sądku i spójni z  tradycja narodow ą. 
Kosm opolityzm  Francuza doskonale 
aię godzi z podgłębnem  prześw 'adczc- 
nieni, że jago ojczyzna jest źródłem  
i uosobieniem idei wszechludzkiej.

Paul MaranJ jest entuzjastą w spó ł­
czesności. Imponują mu jej wspaniałe 
wynalazki —  sam oloty, radjo, telefon 
bez drutu —  i tem po ży w io łow e  prze­
m ysłu i handlu. Olśniewa g o  prze- 
tpych kultury m echanicznej Am eryki 
Północnej, którą w ysław ia  z b rycz- 
nem uniesieniem („N ew  Y ork", Flam- 
maricn, Paris). W ierzy, iż w iedza i 
technka now ożytna podw ażają gra­
nice, oplatając .potężnym łańcuchem  
interesów skłócone narody, aby przy ­
gotow a ć niedalekie już Stany Zjedno­
czone Świata. W  błyskaw icznych  po­
dróżach i krótkidi postojach w  stoli­
cach  kontynentów n 'c  ma czasu ani 
ochoty  na pogłębienie i studja k ry ­
tyczne. Niecierpliwa gorączkai wrażeń 
pędzi go z miejsca ra  im ejsce. Z ob ­
serw acji i paru dziel naukowych, 
przejrzanych w pośp:eclm. notuje tyl­
ko w ydatne szczegó ły  krajobrazu, 
bytu i psychiki różnych ludów. Jaskra 
w e różnice i zastanawiaiace podo­

bieństwa... Odskocznią zaś i punktem 
w yiścia du porównania służą mu so ­
lidne tradycje środow iska, z  którego 
w yrósł.

W  słynnych pow ieściach, now elach  
i studiach: „Tendres S tocks", „O u -
vert la nuit, Ferm e la nuit", „L ew is 
et Irene", „Cham pions du m onde", 
„Europę galante" e tc .,' w ydanych  
przez Grasseta i N ouvellc R evue Fran 
caise. z niestrudzonym  zapałem opie­
wa triumf kultury technicznaj Ame­
ryki nad starożytną cyw ilizacją  Euro­
py i Azji. B ohaterow ie jego —  ban­
kierzy, aferzyści, kurtyzany, m ężow ie 
stanu, p rzem ysłow cy , aktorki, sports- 
nreni i intrygantki polityczne —  żyją 
w  w irze piekielnych interesów , walk 
i podstępów . Spazm atycznej, nie­
okiełznanej ich psych ce obce są poezja 
uczuć, szlachetne odruchy Serca i o - 
fiarność dla idei, tak samo, jak nie­
uchw ytny tragiczny urok szarej doli 
tłumu. Brutalna w spółczesność zwija 
się tam konwulsyjnie i przelew a w  
rytmie rozpętanym maszyn pstroka- 
cizną burzliwą epileptycznych miga­
wek. Chw larni autor staje na pogra­
niczu w zn o s i ości. Za trzeźw y jest 
wszakże i za ironiczny w zględem  sie­
bie i otoczenia . Nie b y ł stw orzony na 
Danta czy  'W ergljusza gehenny na­
szych cza sów . Ze w szech  m ar zasłu­
guje natomiast na miano św ietnego jej 
kronikarza.

Książk. Moranda to kapitalne poe­
maty reportażu. W yrob ił sobie styl 
o d p jw le d n o  oryginalny. Nazw ałbym  
go futurystą, g d y b y  nie nadużywała 
tego szyldu przabrzm iala oddawna

kapliczka literacko-malarska. C o  nas 
uderzą najbardziej w  życiu w spół- 
czesn em ? Ruch i dynamika. Jak o d ­
dać tętno oszalałe tej fata m organy 
konfliktów i zjaw isk? W yobraźm y 
sobie podróż sam ochodem  z szybk o­
ścią przeszło stu kilom etrów na go­
dzinę Chylą się i tańczą w  drgaw ­
kach slupy telegraficzne i drzew a, lo­
d ow y  lub skwarny pęd wiatru zacina, 
żóltemi, czerw onem i i zielonemi pla­
mami wzdym a się j opada z e n u ,  
dlawj sw'ąd spalonej b en z jn y  i kurzu, 
siana i kw iatów  łąk przydrożnych, 
m otor huczy j śpiewa. W szystko się 
plącze j spływ a w  jeden rozpasany 
chaos upojenia. Podobnie v,;,gląua 
styl Moranda. Skupia w  jeden bukiet 
wrażenia w szystkich  pięciu zm yU ów . 
O brazy i porównania słuchow e i 
w zrok ow e łączy  kapryśnie z zaczer- 
pniętemi z dziedziny sinaku i p ow o­
nienia. W trąca garść suchych faktów 
i pojęć oderw anych , zaprawia to b ly - 
sk em humoru i wstrząsa, kłóci i m ie­
sza aż do skutku. Pow staje styl 
cocktailu, skrzący s :e fantazją niespo­
dzianych skojarzeń, m ienucy się jak 
tęcza, odurzający najrzadszymi aro­
matami. O cucić zdoła najbardziej zbia 
zow ane podniebienia i w  zachw yt 
w praw ić arcyprzeciętnego snoba. 
Mniej zalecą się na użytek codzienny. 
U licznych naśladow ców  —  to plaga 
zabójcza. Ale przyrządzony ręką w y ­
trawną Mistrza barmana styl ten 
w ybucha jak fajerwerk i oszołamia 
jak szampan perlisty w d o w y  Cliąuot,

Edward W oronicckL
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Środa
Klem ensa 

Jutro: Jana o d  Krz.

W schód słońca 7 ’ 10 
Zachód słońca 15 34

TE A TR  WIELKI.
Wtorek 21 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi­

we, aby było dobre". (Abonament 3.)
jrod a  23 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi­

we. aby było dobre". Przedstawienie sprze 
dane.

Czwartek 24 XI godz. 7.30 „Zbyt praw­
d z i e ,  aby było dobre". (Abonament 3.)

Piętek, 25 b. m„ godz. 7‘30: „Pajace" i 
Koncert arji (Alfred Piccaverj.

Sobota 2i> XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi­
we, aby było dobre". (.Abonament 3.)

TEATR R O ZM AITO ŚCL
W torek 22 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Srod; 23 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". ( \bonament A)
Czwartek 24 XI godz. 7.3u „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Piętek 25 XI godz. 8.15 Leo buksa, re- 

CYtaeje, monologi, piosenki.
Sobota 26 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)

Sala Colosscuui. Pilili: ..Samotni", Re­
w ia: „Tęcza nad Lwowom ".

KINOTEATRY.

A D R JA: „M elodia serc11.
A P U l LO : „N icpoń zebna".
A f fL A M  Ksi: „Plcsu m c y " .
CAhTNU: .Pieśń a r c . '1
CHIM ERA: „Kapitan W ;’ "Iau“ .
G R A ŻYN A : „Uiani, U la n ".
KOPERNIK: Harold L loyd „K ino-

ntanjak".
M ARYSIEŃKA: Harold L loyd  „K i-

nomanjak".
O A ZA : „U kca potęp onych  dusz“ .
PA ŁA C E : „A tlantyda" z  Brygidą 

Heim.
PAN: „P rzeżycia  jednej nocy“ .
P A S A Ż : „W  szponach tygrysa" oraz 

„U śinech  'osu “ .
PRO M IEŃ : „C zterech  z Leg.ii“ .
RAJ: .Księżna Ł ow icka" .
S T Y L O W Y : „D ziesięć minut stra­

chu" oraz „Nad ranem".
Ś W IT : P odw ójny program : „Skan­

dal papy" i „T ragedia na Montblanc".
UCIECHA: „N ajeźdźcy o-----

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piętek, 25 listopada: Herc Grosbart:

W ieczór żyw ego słowa.
Wtorek, 29 listopada: Aleksander Uhni.

3217

Herc Grosbart, słynny aktor scen Rhcin- 
sardta i I. Zespołu Trupy Wileńskiej w y - 
:ąpi z wieczorem recytacyjnym w piętek 
13 b. m., w sali Polskiego Tow . M uzycz- 
lego. Program wieczoru obejmuje najctl- 
uejsze utwory współczesnej literatury ży- 
'.owskiej (Pcrcza, Lewika. Łuckiego, Nadi-
a. Szalom - Aleichema i innych). W  oso- 
>:c Grosbarta publiczność pozna artystę 
lajwyższej wartości, recytatora miary 
Ueksandra Strakoscha, Ludwika WilLncra 

Alex. Moissiego. Jako były aktor I. Tru- 
iy Wileńskiej i scen niemieckich, wyn.ósl 
: tej szkoły wszystkie jej zalety, a w ięc 
isjczystszą dykcję, rrśstrzowstwo modula- 
:ji. wspaniale opanowanie przez naturę 
icgato wyposażonego materiału glosow e- 
;o. W ieczory recytacyjne Grosbarta ucho- 
izą zagranicę za kongenialne interpretacje 
ircydzicł literatury dramatycznej. 3219

— Pożegnalny występ Piccavera. Po-
kdfcialkow y spektakl operowy, :ia „  dość 
aórego ziożyly się „Rycerskość wieśnia­
k a " oraz Koncert arji i pieśni, zamienił 
;ię w żyw iołow ą ow ację na rzecz wielkie- 

śpiewaka. Rozentuzjazmowana D iblicz- 
io ść  nie chciała dozwolić, aby Piccaver 
opuścił scenę, domagajęc s.ę nieustannie 
’ ow y cli naddatków. Dyrekcji Opery udało 
;fę uprosić wielkiego śpiewaka, by zechciał 
■az jeszcze wystąpić we Lwowie. Toteż 
'..'.miast mającej się odbyć w  piętek 25 bnt. 
■remiery „Orfeusza w piekle —  usłyszy- 
ny poraź ostatni Piccavera w  „Pajacach". 
Jrugą część spektaklu wypehu szereg arji 
operowy :h i pieśni. Między innemi Picca- 
,’er odśpiewa kilka arji Wagnera z towa- 
zyszeniem orkiestry. Orkiestra pod batutę 
\daina Dołżyckiego. Ceny miejsc od 1 zł. 
Jo 10 zł. Karty uczestnictwa ważne.

— Teatr Wielki. „Zbyt prawdziwe żeby 
ivło dobre", k a z a n ia  s c e n ic a D e  G. B. S łu - 
iva w  trzech aktach, zdobyły sobie we

W rocznicę oswobodzenia Lwowa.
Skrom nym  lecz  podniosłym  i peł­

nym  pietyzm u qbchodem  u czciło  mia- 
s to  ■rastze czternasta roczn icę  sw ego 
osw obodzenia . Flagi p ow iew ające  na 
gm achach publicznych i wielu budyn­
kach prywaitrryteh, oraz chorągiew ki 
na wwozach tram w ajow ych nadały mia 
stu w yg ląd  u roczysty . W  oknach po­
ja w iły  się barw ne nalepki.

UROCZYSTY WIECZÓR W  „GW IE- 
ŹDZIE".

Staraniem Związku O brońców  L w o  
wia od b y ł się w  sali „G v  ja zd y " w  w i- 
gilję św ięta uroczysty  w ieczór, w  k tó­
rym  w zię ła  udział liczna rzesza 
obroń ców  L w ow a , oraz przedstaw icie 
le w ładz z w icew o j. D ychdaiew iczem  
i gen. P opow iczem  na czele  i delegaci 
stow arzyszeń. P o  przem ówieniu posła 
dr. O strow skiego nastąpiły efektow ne 
ż y w e  obrazy.

Zebranie zakończyła kolacja, w  cza ­
sie której prezes Z w . O brońców  L w o ­
w a inż. L isow ski w niósł toast na cze ść  
Prezydenta R zeczypospolitej i  Mar­
szałka Piłsudskiego, poczem  w ygłosili 
przem ów ienia gen. P op ow icz  i w ice - 
prez. miasta poseł dr. Stroriski.

n a b o ż e ń s t w o  w  b a z y l i c e
METROPOLITALNEJ.

N abożeństw o dziękczynne o  godz. 9 
w  bazylice metropolitalnej zgrom adzi­
ło  w czora j tłum y obyw ateli lw ow ­
skich. Ks. prałat Dziurzyński w  asy ­
stencji duchow ieństw a celebrow ał 
przy  g łów nym  ołtarzu M sze św .. pod­
czas której chór „E ch o" odśpiew ał sze 
reg utw orów . W  kościele obecn i by li: 
w icew oj. D ychdalew icz w  zastęp­
stwie n ieobecnego w e  L w ow ie  p. w o ­
jew od y , z sekr. Kirschneretn, gen.

R ćm m cl w  otoczen i* korpusu o ficer­
skiego, pretzes Sądu okr. Haniń czak, 
prez. dyr. p oczt M oszoro, prez. Izny 
skarb. II. B izeek i, imieniem Kurator­
ium okr. szk . w izyt. Kocstlich, starosta 
grodzki dr. Klim ów, star. p ow . Iw ow . 
Eakhardt, d yr. arch. państw . B arw iń- 
ski, prez. dyr. cet Jodko-N arkiew icz, 
rektor U. J. K. ks. dr. Gerstman, prez. 
miasrta Drojancwsiki z w iceprez. dr. Z . 
Stuońskim i Irzykiem , nadkom. Poi. 
Hankiewicz, prezes FIDa O u G ołu- 
chowski, p os łow ie  dr. D om aszew icz i 
dr. O strowski, sen. Thullie, Zw iązek 
O broń ców  L w ow a  z  prez. inż. L isow ­
skim. weterani pow stania IS6J r., d e ­
legacje Zw iązku Strzel., Związku Le­
gionistów, Legjonu M łodych , Sokoła, 
G w iazdy i w ielu innych stow arzyszeń. 
P rzyb y ła  też m łodzież szkolna. —  
W zd łu ż mawy kościelnej stanęły dw a  
szpalery sztandarów. P o  nabożeństw ie 
obecn i odśpiew ali hyrnn „B o że  coś  
Polskę.

HOŁD ORLĘTOM NA CMENTARZU.

O puściw szy bazylikę, delegacje u- 
lorm ow ały  sio w  pochód, k tóry  w yru ­
szy ł na cmentarz O broń ców  L w ow a. 
Na czele postępow ał Zw iązek O broń­
ców  L w ow a z w ieńcem  i ze  sztanda­
rem, dalej Związek Legionistów , L e- 
gja Inwalidów, Zw iązek  Inwa1., Żyd. 
Zw iązek O brońców  O jczyzny , M . S. 
0 „  Korpus w ysłu żonych  w ojsk ow ych , 
Korporacje akad. „K adra" i „F idelia", 
Lcgjon ML, Straż pożar te ze  sztanda­
rami. Niesiono kilka w ieńców .

, Na cmentarzu oczek iw a ły  tuż tłumy 
Publiczności i szeregi m łodzieży szkol 
ne;. P rzedstaw iciele w ładz i delegaci

' stow arzyszeń  udali się do kaplicy 
Orląt, g d z ;e z łożon o wieńce.

Z sesji magistratu.
W e  w torek  dnia 22 b. in. o d b y ło  się 

posiedzenie Magistratu pod  przew od ­
nictw em  w iceprezydenta Irzyka w  o- 
becności w iceprez. Chajesa i dr. Kuba
li. Z przedłożenia W ydzia łu  I. uchw a­
lono k lk a  penisy j w dow ich . Na w n io­
sek W ydzia łu  III. uchw alono 21 kan- 
sensów  budow lanych. Na przedłoże­
nie sekcji praw niczej tego W ydzia łu  
w yrażon o  zgodę na przeniesienie nra- 
w a  w łasności poszczegó ly ch  działek 
oficerskiej Spółdzielni m ieszkaniowej 
„Żelazna W od a " —  na jej cz łon ków  
pod określonym i warunkami, p rzy ­
czepi uchw alono ściągnąć o d  nabyw ­
có w  parcel odpow iednie kw oty , które 
gmina w yd a ła  na zniw elow anie ulic na 
gruncie Spółdzielni. Nadto przy jęto  do 
przedstawienia R adzie miejskiej w nio­
sek c o  do zakupna od  Skarbu Państwa 
Parcel przeznaczonych  na regulacje 
ul. św , Jacka. P oza  porządkiem  dzien­
nym dyrektor C zołow sk i poruszył 
sprawę ruchu automobili ciężarow ych , 
w skazując konieczność jego w strzy ­
mania na ulicach i placach, p rzy  k'tó-

n c h  znajdują 9ie zabytki architektoni­
czne. Na w niosek W ydziału  VIII. u- 
chw alono udzielić 6-ciu osobom  zasił­
k ów  z funduszu dla ubogich w d ó w  i 
6-ciu osobom  z funduszu dla ubogich 
studentów m edycyny, obu  w ch odzą ­
cy ch  w  skład fundacji Stanisława i A l­
berty n y  z  Baumló w  W ojciechow skiej.

Z  przedłożenia tegoż W ydzia łu  przy  
jęto d o  zatw ierdzającej w iadom ości 
sprawozdanie rachunkow e administra­
tora „D ioram y m. L w o w a "  za II. kw ar 
tał b. r., oraz  poruszono spraw ę zni­
żenia cen wstępu diu tej dioram y. Nad­
to postanow iono w ya sygn ow ać szereg  
za!,czek dla pom ocy  naukowej i w yd a  
<tki kancelaryjne dla przedszkoli miej­
skich. Nakoniec pozytyw nie załatwio­
no jedna prośbę o  p rzy jęcie  do Zw ią­
zku przynależności Gm iny m. L w ow a,

I postanow iono oddać kilka w ag miej­
skich do napraw y i legalizacji na wnio 
sek W ydziału  VI., oraz przyznano je ­
dno w sparcie miesięcznie na w niosek 
W ydzia łu  VII. Magistratu.

Lwowie ogromne uznanie. —  Jutro po­
wtórzenie. )

—  Teatr Rozmaitości. (Abonament nr. 4). i 
„Pocałunek przed lustrem", sensacyjna ' 
sztuka L. Fodora, grana jest codziennie 
w  Teatrze Rozmaitości z niesłabnącem Po 
wodzeniem.

Bilety do nabycia w biurze „ABO “  Ru- 
towskiego 2 (Anoda). Biuro ABO Rutow- 
skiego 2. firm a Anoda sprzedaje abona­
menty do Teatrów Miejskich na wszystkie 
przedstaw ieuia. (Tel. 26-56).

—  Leo Fuks we Lwowie. Sensacją arty­
styczną Lwowa będzie \vj stęp znanego 
humorysty, piosenkarza i niezrównanego 
tancerza. Leo buksa, który uyitąpi w naj­
bliższy piątek w Teatrze Rozmaitości z 
własnym wieczorem. W  programie najccl 
r.iejsze utwory Tuwima. Hentara i Fuksa. 
Pierwszy raz zostanie wykonany najnow­
szy przebój Fuksa: Parodie aktorów re-
w jow ych : (Urdonki, Krukowskiego, Lawiń- 
skiego, Dymszy, Jar.ossyego i wreszcie 
siebie samego). — Bilety do nabycia w ka 
sach Teatrów Miejskich. Abonament ABO 
nieważny.

—  Rewja w Colosscuni. Dziś poraź osta­
tni rew ii p. t.: „Tęcza rad Lv,o\vetii" w 
wykonaniu J. Sokołowskiej, J. Kozłowskiej

L. Sempolińskiego, S. Laskowskiego oraz 
zespól rewelersów. Jutro premiera aktual- 
ncj rcwji p. t.: „Y o-Y o“  w której publicz­
ności będę rozdawane oryginalne zabawki 
Yo-Yo. oprócz dotychczasow ego zespołu 
występ gościnnie Jerzy Sulima-Jaszczolt, 
oraz balet. Ważniejsze przeboje tej rewji 
będą następujące: Prosto z mostu Pecho­
w a noc. Daj ognia, Jasna cholera, Jak pan 
cudownie robi to i m:ie.

 O------

—  Nad „u yczajne Walne Zgromadzenie 
LKT. i LTŁ. W niedzielę 27-go listopada
0 godzinie 11, względnie w razie braku 
przewidzi mego statutem „ompletu o godz. 
IT30, odbędzie się w lokalu Zrzeszenia 
Urzędników Państwowego Banku Rolnego 
we Lwowie przy ul. Mikołaja 17 (parter na 
prawo) nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Lwowskiego Klubu Tennisowcgo
1 Lwowskiego Towarz. Łyżwiarskiego.

—  Wymiana banknotów rumuńskich. 
Konsulat rumuński przj pominą, że osta­
teczny termin wymiany banknotów po 
5000 lei i 100 lei upływa w dniu 1, wzgl. 
15 grudnia r. b. (zob. notatkę umieszczoną 
przez nas w  dziale gospodarczym z dnia 
10 listopada). Po upływie tych terminów.

Z OPERY.

Gościnne występy 
A. Piccavera.

W  dzisiejszej epoce, gdy brak 
rja łów  g łosow ych , predyspono\ 
z  natury do roli tenora bohatersK - ^ 
lub lirycznego w  operze stał sj? Lje 
niemal p rzysłow iow y , sprawia K 
zetknięcie się z Alfredem Fioca' e 0 
zaw sze jeszcze wrażenie jak iego  ^ 
menu natury. C zysto  zm ysłow y 
dźwięku tego głosu, jego miękka, 
rnitna barw a, jego giętkość i tecn 
śpiew acka zaw sze jeszcze rozstroi' 
ją o  jego bezprzykladnem  pow odzi 
b o  posiadają tajemnicę ow ego czS 
bezpośredniego działania na s û.cva2j11- 
P iccaver należy do tycn  rzadkich ^  
w isk, w  obliczu których zapom;ha ^  
o  w szelkicli g łębszych  problemu--** 
ścł m uzycznej, zapomina się, że 
ka m oże b y ć  i dla w iększości z  naciy 
w a przeżyciem  m etanzycznem. 
abstrakcją, żądającą ścisłej w sp0 L l  
cy  intelektu. M ocą suggestji, 
w  sobie coś  z hypnozy, trzy on sii j 
cza  przez ca ły  czas na PoW' erZJ.zei 
przeżycia  m uzycznego, każe mu P . 
czas obcow ania ze  sobą ży ć  ^  ^ 
samem tylko wrażeniem , i tem r 
niem upaja go, jak winem. Nawet 
zm atow ane już nieco, w ysok ie^  ^  
nie zdołają tego w rażenia osłab*” 
caver w ięzi nas w  zaczarowany**1 „  
gu sw ego świata dźw ięków , svV 
m oże m ęczącego nawet i niebcz-P1 ^  
nego na czas  dłuższy', który 
zaw sze jest światem  bezw zgte®  ^  
piękna fizycznego . D ow odem  
nazbyt w ym ow n ym  by ła  ?ape?.;ei!' 
po brzegi w idownia Teatru ^ ievTvj] 
na przedstawieniach „T o sc i"  i "  .m -
leriii", która wr entuzjastycznem u ^ 
sieniu i niemilknących 0 'kIaskach_ 
w yraz  podzKvu dla w ielkiego ^  
ka. D r. St. L o b a cz e * 5* 8

ban,knoty powyższe stracę wszelka
tość- Ł„i<y—  Polskie Tow arzystw o pollteco® ^
zawiadamia swych członków, że We,
23 b. rn. odbędzie się w sali TowarzJ^jr 
ul. Zimorowicza 9. odczyt p. inż. < 
rza Żardeckicgo, p. t .: „Ciazy
Polsce". Poczętek punktualnie 
18 30. Goście wprowadzam przez cz* 
mile widziani.

— Poświęcenie nowej siedziby \p 
Legionistów. Zarzęd Oddziału Zwią^y.^jJ' 
gjonistów Polskich w e Lwowie za. 
mia, że w  niedzielę 27 listopada <dC 
godz. 11 przed południem cdbęo*
m oczyste poświęcenie 
Związku Legionistów' przy

nowej r j  j ;
. . ul. Z le K -Ł j i

Staraniem Powiatowel Koml^* j 
ty Pozaszkolnej we Lwowie °  fCrê c!! 
konferencja oświatowa. AY R011 oVV-ial*‘
włzięlo udział nauczycielstwo •
lw ow skifgo zaangażowane w  Pia,c , 
towej. Przybyło 42 osób. Obrady „^ js ! 
ren cii otw orzył p r z e  wodniczący 
p. starosta powiatowy. Sprawy os  ̂
omówili naczelnik kuratorium O- - pO'
p. Btażcwski j ref. Ośw. p. M ier 
czem odbyła się dyskusja.

—  Ogólne zgromadzenie L.

uńsk1’ 

O 111“
Zwyczajne ogólne zgromadzenie 1 
w o _ budżetowe Komitetu Wojd)1 aZo1>, 
Ligi Obrony Powietrznej i I^rzeci^S^pad® 
we Lwowie odbędzie się dnia 30 i* ,̂it,-
b. r. we środę o  godzinie H p r7 " } ^o!e' 
w sali sesyjnej lwowskiego urzę ,o I. F 
wóidzkicgo przy ul. C zan ieck ies0  . pr 
z porządkiem obrad: zagajenie, -pngrS1: 
zydjmn ogólnego zgromadzeni3' L. 
prac i preliminarz budżetowy l i a Eu tjióf j 
wnioski: W  ogólnem zgroinadzcru
udział delegaci Komitetów pov. - _ raV s:i 
miejskich, oraz kolejowych !U 
powiatowych.

----------- O----------- (}

—  VVyjazd lwowskiego 
Wojewódzkiego P. P. do Wars j

W ojew ód zk i Komendant F- 
L w ow ie  podinsp. Kozielcw ski j.jjk3 
chał w  sprawach siużbow yoh - 
dni do W arszaw y. .

—  Ogłoszenie. M agistrat m 
zakupi dom  c zy n szo w y  dla 1 '  ^

2 im - ^im. Kajetana Dominika

2 -gńn  D zieu ; } 
m. L w o^ a

skiego dla ciem nych starców 
będą podane w  nr. 
rozporządzeń Gminy 
grudnia b r.

—  Roboty kanalizacyjne we ^  
wie. Zarząd miasta przeprow a
cnie kilka w iększych  robót ka pf0‘ 
cy jnych  w e L w ow ie. Intesy 'VTI



skt^201'0 Sa r(+ o t y  Przy ul. L w ow - 
s t p -  ^ ° szaf°w cj, Kulparkowskie.i, na- 

ępnie na B ogdanów ce przy  ul. C er- 
* lewroej. Program  robót kanałow ych 
t » k  °Wie  Padzie w  tym  roku na 
■ ulicach ukończony, następna se- 

; 'a rpbót rozpocznie się dopiero na 
'ywsnę.

W ykaz zużytej w ody  w  czasie od 
do 20 bm. W  niedzielę dnia 13 bm. 

r^y temperaturze najniższej + 0 .0  i 
ajwyższej + 2 .0  przy opadzie 0.2 mm 

^Jzyto 18600 m. sześć, w o d y ; dnia 14
hm. Przy tem p. najn iższej — 3.0 i naj-
^infi7Ze' przy opadzie 0.0 mm
' 067 m. sześć.; dnia 15 bm. przy tern 
frą tu ize  najniższej —4.4 i najw yż- 
ze', + 5 .6  przy opadzie 00 m. 21497 m. 

' -esc.; dnia 16 bm przy temp. najniż- 
zej — j najw yższej + 2 .0  przy opa 
ZIe 00 m. 21439 m. sześć .; dnia 17 bm. 
rf y  tem peraturze najniższej — 1 2  i

2inTy ^Sze  ̂ przy  Opadzie 0.4 mm 
o io  m. sześć .; dnia 18 bm. p^zy tern 

J-raturze najniższ-ej —5.0 i najw yższej 
Przy opadzie 1.1 mm. 215S6 m. 

1 . •’ dnia 19 bm. przy  temp. nainiż- 
zej — 8.4 i najw yższej —0.2 przy opa 
Ze 00 mm 21146 m. sześć ., a w  nie- 

•elę dnia 20 bm. przy tem peraturze 
— 0 8 i n ajw yższej — 0.7 przy

Pędzle 00 m. zu żyto  18212 m. sześć, 
wody.

u ,"  N ieszczęśliw y  skok z tramwaju. 
W Czorai około godz. 24-tej ostatnim  

°zem  tram w ajow ym  w racał do do- 
na B ogdanów ke Juljusz Rothk!rch. 

.̂le czekajpc przystanku w y sk o c z y ł w  
+ 6?11, _Potknął się i runął g łow a na 
kowe !? s o  Pogotow ie ratun-

m T  ŚPrącym uczynku kradzieży  
(k ^ uhranie w  + le p ie  ..Spójnia" 
p ie r n ik a  17) został ujęty Stanisław  

iczuch.

fałszywi akademicy organi­
k a  oszukańczą kwestą.

nii)^CZ° rai  donieśliśmy o  aresztow a- 
Picjakiego n »n rj4 :a  Hcileia, który 
ścit się szeregu przestępstw oszu

^ irejaklego Henryka ttclleia, który 
£  Puści} się szeregu przestępstw oszu 
4 lczych. Bezpośrednio potem meto 
 ̂ so  Syóbiika, Izydora Jerzego B om -

za °baj ci ob iecu jący  m łodzieńcy 
'opatrzyli się w  sfałszow ano legity- 

ie+  ,e . akademickie ; za tym glejtem 
\v~ j> W arszaw y. Łodzi, Krako- 
^ a> Przem yśla i Stanisławowa, gdzie 
^  Podobnie  jak w e  L w ow ie  —  urzą-

ów « s,̂ ^adki na „biednych akadomi- 
. • Dochodam i tej kw esty dzielili

Pu3połu.
ste 6 . '  Rom ze byli już ścigani fi?

s ? llczym P °  ca*e i P olsce. W eze ­
r ę  “ Ppikro osiedli w  lw ow skiem  wię*

ki

Złodziej cmentarny 
w potrzasku.

j podczas minionych dni zadusznych 
ją(!  \  listopada wiele osób , odw iedza- 
Pkraa •2Tol)y ^  cmentarzach, zostało 
Cż az,’oiiych. Złodzieje mieli w ów - 
cj2. s obbty połów . Policja dotąd bie- 
i,c ‘ Się °a d  odszukiwaniem tych nie- 

Clvv'ych b yw a lców  cmentarnych.
W v Cz°^aj aresztow ano Kazimierza 
c?aK0Ck ‘Cgo, który na cmentarzu Ł y - 
P 'owskim okradł kilkanaście osób 
znac2tlS rewizji znaleziono u niego 
chr !Zn<* '1 °+  torebek damskich, p o - 

)cl2Ących z kradzieży.
 -------- o----------.

rwawa oćjka u!iczna.
\ y

ra ,vCZo/ a Po południu na pl. T eodo- 
gaxv. Sr°d  licznych straganów i tłumu 
wa t f zi Powstał nagle krzyk i w rza- 
a 1 1 ? k łóciło  się dw óch lw ov skich 

Ignaci' A cker i Eisig Ments. 
+  szarpaniny i borykania się 

s Pchnął, nożem Ackera w  lew y 
że przeciwnik upadł 

Pa ziemię i dokoła niego 
ę2pr '* oabiegla kałuża krwj, u cuk l 
zWj ,  rędzej. św iadkow ie wałki w e- 
ijjjgjj. PHgotowie ratunkowe, które u- 

Aokerow i pierw szej pomocy.

Z 2ycia Klubu Towarzyskiego
Rady Grodzkiej BBWR.

W  ubiegła sobotę w  Klubie T ow a ­
rzyskim Rady Grodziej B B W R , w y ­
głosił kustosz Muzeum przem ysłu ar- 
cysrycznego p. Henryk Cieśla prelek­
cję na tem at: „Zofja Stryjeńska i jej 
tw órczość artystyczna".

Orwarta obecn ie w  Muzeum prze- 
m ysłow em  zbiorow a wystaw a obra ­
zów  Z. Stryjeńskiej jest typow ym  ob- 
jawein oddziaływ ania tw órczości arty 
stycznej wielkiej indywidualności na 
szerokie sfery społeczeństwa.

Życie Z. Stryjeńskiej odznacza się 
taka Samą bujnością oraz bogactw em  
iak je] działalność tw órcza. Jednak z a ­
w sze .na m erw szv plan wysfępow fcły 
i występują zagadnienia malarskie, fe­
nomenalne opanowanie środków  tecli- 
icznych a przedewszystkiein wprost 
żyw io łow a  Tadość tworzenia.

D o p ow yższy th  zasadniczych pod­
staw prac w ystaw ionych  w  naszem 
mieście przez p. Stryjeńska należy do i

dać także inne cechy charakterystycz­
ne. wśród których w ybija się poczu­
cie humoru. R ów now artościow ym i i 
w ręcz  klasycznie dojrzałym i w  obra­
zach naszej tw órczyni są problem aty 
ruchu, ujęcia przestrzeni oraz wyjąt­
kow e w ładztw o kolorów .

W yświetlane i objaśnione podczas 
wykładu liczne przeważnie w ielobar­
wne reprodukcje obrazów  i ilustracyj 
Z . Stryjeńskiej um ożliw iały zebranym 
dokładne a w ystarczające zorientow a­
nie się w  istocie ob jaw ów  tw órczych  
u Z. Stryjeńskiej oraz jej znaczeniu 
nietylko dla w szystkich  w arstw  społe­
cznych R zeczypospolitej lecz w  różnej 
mierze Jej roli znakomitej reprezen­
tantki sztuki polskiej w śród  obcych .

N adzw yczaj św ietnie opracow any 
referat kustosza Cieśli wynagrodzili 
jak zwykle bardzo licznie zebrani 
członkow ie B B W R . zasłużonym i okla­
skami.

Z EKRANU.

Colosseum: „Samotni".
Realizator P aw eł Fejos, produkcja 

Unlversal -  Piet.
Film  stary, z  p rzed  kilku lat. T em at 

zw y cza jn y , sentym entalny, ale z  ta­
k ie g o  sentym entu rosną czę sto k ro ć  
arcydzie ła . U tw ór F ejosa  nie dorósł 
m iary a rcyd osk on a lośc i, ty le w  nint 
jednak P ięknego stylu, z drugiej zaś 
stron y  tyle p rostoty , że  k ażdy  zn aw ca  
kina z w ró c i nań u w a gę . S cen y  począ t 
k o w e  filmu, z w ła s zcza  w  centrali te­
lefon icznej i w  hali m aszyn , doskon a ła  
OTganizac.a scen zb io ro w y ch  (w  par­
ku ro z ry w k o w y m ), zastosow an ie  w re ­
szcie  stylizacji barw n ej w  połączen iu  
z w iz jon erstw em  (taniec zakoch an ych  
p od  k s ięży cem ) zasługuje na u w agę. 
Z tak iego  stylu pow sta je  p ra w d z iw y  
artyzm  film ow y . S ty l ten b ow iem  jest 
w ykładn ik iem  ruclm i k o m p o zy c ji prze 
s trz c in c j. B rak ło  ty lk o  wtedy FejooO- 
w l dźw ięk u . W y ra ze m  tego branu są 
nuty kreślone na ob ra z ie . Ale w ted y  
film b y l je s z cz e  n iem y. bw l.

2  SALI SAD O W EJ.

Figurilti skazany na dożywotnie wiezienie.
W czorajsza rozprawa przeciw ko 

Figurskiemu i tow oskarżonym  o m or­
derstwa U wala bez przerw y od godz. 
9 ranó d o  17‘30. Po rmz,omówieniu pro­
kuratora. zabierali kolejno glos obroń­
c y  dr. Szew czak, dr. T cnzer i dr. Ratt- 
ner. Następnie przew odniczący oddał 
glos oskarżonym , k tórzy  krótko stwier 
dzili, że  sa niewinni.

P o  krótkiem pouczeniu przewodni­
czącego sędziow ie przysięgli o godz. 
15‘30 udali sie na mradę. która trwała 
prawie półtora godziny.

Odnośnie do Figurskicgo sędziow ie 
przysięgli zatwierdzili pytanie w  kie­
runku m crdersfw a, rabunku i kradzie­
ży, c o  do  Mikulaka w  kierunku pod­
żegania do rnordu. pom ocy w zbrodni

i kradzieży a co  do Piwonia w  kierun­
ku pom ocy w  zbrodni (czy  stał na 
czatach).

W  myśl tego werdyktu 1 'gurski ska­
zany został na dożyw otnie wiezienie, 
Mikulak na 10 lat wiezienia a P lw ofi 
na 8 lat.

Skazani przyjęli w yrok  spokojnie.
O brońcy zgłosili kasację.

Złożenie obrońcy z urzędu.
W  dniu wczorajszym zaszedł w tna- 

szern m ieście p ierw szy w ypadek z ło ­
żenia przez sędziego obrońcy  z urzę­
du. M ianowicie ,w sądzie karnym to­
czy ła  się roznrawa o  przestępstwo 
patentowe. Oskarżycielem  była firina 
Mate z W iednia, która zastępował 
dziekan adw. dr. Cliotiner, oskarżoną

I zań firma ..Kontakt" ze Lw ow a, którą 
bronił adw. dr. Szeliga. P row adził 
rozprawę s. o . dr. Locker. Poniew aż 
w czasie w yw odów ’ obr. da. Szeliga 
w yraził się niepochlebnie o  sądzie dr. 
Locker z łoży ł g o  z urzędu i rozprawę 
wskutek tego odroczy ł.

Z siekierą na ukochaną kobietą.
W  fabryce „Streir." na Zniesieniu 

w śród  wielu robotników pracują R o- 
zalja Sikorówna i Michał Strug. Oboje 
m łodzi pokochali się. a nawet przed 
kilku tygodniami przyszło  do oficjal­
nych zaręczyn.

W czora j podczas pracy  m łodzi za­
kochani pokłócili się o  coś. Chodzili 
chmurni, niby się nie w idząc, aż w re­
szcie około  godziny 14-tej poczęli sie 
głośno łajać. Strug u7 złości ch w ycił

siekierę i całym  zamachem rąbnął nią 
narzeczoną w  g łow ę. Na szczęście 
dziewmzyna w  ostatnie! chwili zasło­
niła się odruchow o ręką. Ostrze sie­
kiery spadło na jej rękę, przecinając 
ią głęboko. Natychnrast rzucono się 
jej na ratunek, Struga zaś odciągnięto 
■od niej.

Sikorówna została zaraz od w iezio ­
na do szpitala. Struga zaś aresztow a­
ła policja za zamach m orderczy.

lie aut znajduje sie na świecie?
aut, w ów cza s  gdy  Now y Y ork —  tylko
792.000 aut. Drugie miejsce p o  Stanach 
Zjednoczonych zajmuje Francja
(1.723.000aut). a w  jej granicach —  Pa 
ry l (204.UU0 aut). Z miast europejskich 
posiada aut: Londyn 298.000 aut, Ber­
lin 64.000, Kopenhaga 35.000, Marsylja 
27-000, Praga 14.000, Amsterdam
13.000, Ateny 11.000.

Ogólna ilość w ozów , znajdujących I 
się na całym  świecie, w ynosiła  na 1 
stycznia rb. 35.263.397, czyli o 542.235 j 
aut Więcej, niż rok temu. Na czele kro j 
czą oczyw iście  Stany Zjednoczone z I 
cyfrą 25.986.353 w ozów 7, a na ich tery- ; 
torjum największą liczbę w ozów  posia ­
da miasto bogatych —  L os Angel&s ; 
(Kalifornia), a m ianowicie —  -.851.556

Przez Saharą wolno lecieć
tylko za kaucją.

W  ostaitnioh czasach w yd a rzy ło  sfo 
m nóstw o katastrof lotniczych przy 
Przelotach ponad Saharą. Poszulow a- 
nia zaginionych lotników są nieraz 
bardzo kosztow ne. T o  spow odow ało 
generalnego gubernatora Algeru do

wydania rozporządzenia, m ocą które­
go  każdy lotnik, w ybiera iący  się do 
lotu nad Saharą, musi przedtem  złożyć 
kaucję w  w ysokości 100.000 franków, 
na koszt ewcniualnego sw ego  poszu­
kiwania i ratowania.

Nowa tabl ca rekordów  
lotniczych.

Ustalona ostatnio przez Federation 
Aeronautiąue Internationale nowa ta­
blica rekordów  lotniczych, która ob o­
w iązyw ać będzie od l kwietnia 1933. 
przewiduje dość duże zmiany w  do­
tychczasow ej tabeli w yczyn ów , jakie 
będą uznawane za rekordy św iatow e 
i m iędzynarodowe. Do rekordów  św ia 
tow ych  zaliczony został lot naokoło 
świata w  jaknajkrótszym czasie. P o - 
nadid przewidziano tylko 5 rekordów 
św iatow ych : lot w linji prostej be? 
lądowania (od ległość), w ysok ość, 
szybkość na bazie, oraz lot w  llnji pro 
stej z zaopatrzeniem w  powietrzu.

Bank Polski przyjmuje do dy­
skonta weksle trzymiesięczne

D yrekcja Banku P olskiego rozesła­
ła do w szystkich oddziałów  Banku o- 
kókdk polecający przyjm ow anie do 
dyskonta weksli z terminem trzym ie­
sięcznym . D otychczas Bank Polski dy 
skontował weksle jedynie z  terminem 
75-dniowym.

P ow y ższe  zarządzenie zainteresowa 
ue sfery handlowe i przem ysłuw e po­
w itały  z zadowoleniem , gdyż stanowi 
ono dla nich znaczne ułatwienie przy 
zawieraniu transakcyj.

Przywóz towarów zakaza­
nych z Jugosławii, Grecji, 

Bułgarii i Wągier.
Izba przem ysłow o-handlow a zaw ia­

damia, że  zezw olenia na p rzyw óz  to­
w arów  zakazanych z  w ym ienionych 
krajów  m ożliw y jest jedynie na zasa­
dach kom pensacyjnego eksportu. For­
malności z tom związane przeprow a­
dza Polskie T ow arzystw o  Handlu 
Kom pensacyjnego w W arszaw ie ul. 
Zielna 50. Celem Przyspieszenia załat­
wienia formalności, wskazane jest. aby 
im porterzy, zgłaszając w  tern T ow a­
rzystw ie transakcję im portow a wska­
zyw ali rów nocześnie konkretną kom- 
oensac^jna transakcje eksportow ą.



WIADOMOŚCI Z KRA.IU.

Obchody Swięła 
Państwowego.

Z różnych stron kraju otrzymaliśmy sto 
sy korespondencji o  obchodach Święta 
pairtw ow cgo. które w tym roka odbyty 
się bardzo uroczyście. Nie mogąc z braku 
miejsca pomieścić korespondencji tycn w 
całości —  podajemy .ie w skróceniu, za co 
przepraszamy naszych PT. Informatorów.

Stanisławów. Obchód Święta państwo­
w ego wypadt w tym roku bardzo uroczy­
ście. M'asto cale przybrane chorągwiami
0 barwach pnńs w ow ych . okna przyozdo­
bione nalepkami na dochód P. Piniego Krzy 
m . W  przeddzień uroczystości orkiestry 
wojskowe przeszły przez cale miasto, po­
ruszając mieszkańców.

Uroczyste nabożeństwo w  dniu Święta 
odprawił ks. inf. Baziak. Po nabożeństwie 
odbyła się defilada, która odbierali woj. 
Jagodziński \ gen. Lukoski. Wieczorem 
odbyła się w teatrze Moniuszki uroczy­
sta Akademia.

Rawa Ruska. W  dniu Św ięta państwo- 
a  ęgo odbyły się tu nabożeństwa w .ko­
ściołach rzym.-ka* oraz synagodze. Po na 
bożeństwie przemówił na Rynku dr. Łe- 
szczi.i. W  południc odbył się poranek w 
gimnazjum a wieczorem Akademia urzą­
dzoną staraniem Komitetu obyw . z m cz. 
Borzemskim na czele Akademię zagaił dr. 
Polakowski.

Krosno. W ieczorem w przeddzień Swięla 
państwowego miasto było udekorowane i 
bogato iluminowane. Ulicami przeciągały 
orkiestry, grając marsze narodowe. Rano 
po nabożeństwie odbyła się defilada w  ryn 
ku, w  której wzięły udziat hufce szkolne, 
młodzież wszystkich zakładów naukowich, 
oddziały strzeleckie, oddziały przysposo­
bienia. Wojskowego, cechy i organizacje 
obywatelskie.

Popołudniu w  sali Sokoła odbyła się u- 
roczyista akademia. Słow o wstępne w ygło 
sił dyr, Miejskiego Seminarium p. Kardasz, 
zachęcając do wzmożenia wysiłków, cełem 
zdobycia drugiego naszego ideału narodo­
w ego: zdobycia pełnej i iiiczeiti nie krępo­
wanej niepodległości gospodarczej. Po prze 
mówieniu nastąpiły produkc.e chórów, se- 
minaijum żefiskiego i męskiego, deklama­
cje oraz bardzo piękne obraz żyw y. przed 
stawiający pracę •naszych żołnierzy przy 
obronie granic Rzeczypospolitej. Obraz wy 
konał oddział strzelecki. W antraktach 
przygrywała orkiestra gimnazjalna. W aka 
demji wzięli udział przedstawiciele władz 
miejskich i samorządowych. TSL.. Strzelca
1 organizacyi społecznych ze starosta po­
wiatu p. Stępieniem i burmistrzem mm.sta 
p. Krukierkiem na czele.

Lesko. W  przeddzień Święta państwo­
w ego odbył się tu capstrzyk orkiestr miej 
skich. Miasto było iluminowane. W ieczo­
rem odbyła się Akademja, którą zagaił 
nacz. sądu Piotrowicz. Po nabożeństwie 
odbyły się poranki w szkołach miejskich.

Brzeżany. W  wigilię Święta państwowe­
go przez miasto przeciągała orkiestra woj 
skowa. W  dniu 11 listopada odbyły się na­
bożeństwa w  kościele, cerkwi i synago­
dze. W  synagodze w ygłosił przemówianie 
prlof. Schleicher. Po mszy polowej na Ryn­
ku przemawiał dr. Polański. Wieczorem 
odbyła Sie w- sali S ok oh  Akademja. którą 
zagaił star. dr. Cnłczewski, wwgłaszając 
piektn® mowę o  znaczeniu Święta.

Stryj. Oba ginrifizia tut. a to im. Piłsud­
skiego 1 11. obchodziły uroczyście Święto 
państwowe. Poranek w sali Sokola zagai! 
prof. W ojciechowski. Nastąpiły piękne pro 
dukcie, wykonane przez uczniów obu za­
kładów.

Brzozów. Obchód Święta państwowego 
pozostanie na długo w pamięci mieszkań­
ców  miasta. Po capstrzyku orkiestry z Ha­
czowa — w dniu il bm. mf >dzież szkol­
na i oddziały P. W. miały się pochodami 
do kościoła, gdzie nabożeństwo odprawił 
ks. Kielar. Po nabożeństwie odbyła się dc- 
flada a wieczorem A Rn dcm i #  która zaga­
ił pmf. dr. Dżożanko.

Mościska. Miasto udekorowano flagami. 
Puno ocibj |y się nabożeństwa wc w szyst­
kich świątyniach, następnie defilada od­
działów Ś. Zkolei &8był się poranek. 
i::óry zagaiła p, Dziec cówno a w ieczo­
rem Akademia ze sl -wcin wstępnemi s. 
Wir ku ty.

Stara Sói. W przeddzień Uroczystości 
odb I się poch-id z lampionami oddziałów 
Z. Ś„ harcerzy i młodzieży szkolnej. Po 
nabożeńsrwach odbył się poranek w
Szkole.

Leżajsk. Mia-to przybrane flagami. Pię­
knie ozdobiony emblematami był budynek 
j  rrm. W  wigilje Kwięta orkiestra miodzie 
ży  odegrała h: inn pańs'v.o\v.v i marsza 1. 
ł':"> gady. Po n łb# ień /tw :c ndhvł się pora- 
nfł urządzimy staraniem prof. nepowskm- 

Ottólara i Koza jawnej. W ieczorem Zw. 
bórzel. odegrał sztukę pi. .Więzień z Mag 
dc-hurga".

Piękne urr-ę. c/.ystości odbę ly się dalej 
v  Nawajowie. w Zboiskach. w Glinianach, 
Kopyc/yńcach. w Śkw-arzawie, Zimnej 
Wódce- Oskrzesiricacli i w. in. miejscowo- 
Ł&lSft.

 O-------

Perfumy przed wiekami i dziś.
Uzupełnieniem stroju w ytw ornej - ko 

b icfy. niejako ..kropka nad i‘‘ jest sub­
telny zapach perfum, jhki unosi się do­
koła jej postaci. R odzaj perfum byw a  
w yrazem  m ody — ale jeszcze bardziej 
objawem  indywidualności osoby i jej 
upodobań. Niektóre damy, pragnące 
w e w szystkiem  zaznaczyć swą osobi­
stą odrębność, komponują w edług wła 
sciej fantazji zapachy, łącząc rozmaite 
perfumy i olejki i przyrządzają w ten 
sposób mieszaninę, której tajemnicy 
nikomu zd iadzić nic chcą.

Pet funty o ic  są bynajmniej wynalaz 
kiem ostatnich stuleci, wierny bowiem, 
że tradycja ich sięga zam ierzchłej sta­
rożytności. G recy  i Rzym ianie nacie­
rali w łosy  wonnemi olejkami, Arabia 
znana jako kraj zapachów, w ytw arza­
ła od njdawniejszych czasów  przedzi­
wne esencie. starożytne królow e, kur­
tyzany i hetery kąpały się w pachną­
cych  w odach , u Hindusów kąpiel podo 
bna należała nawet do obrzędów  reli­
gijnych.

W  średniowieczu zanika w yrafino­
wana w oń perfum. M ówią niektórzy, 
że kobiety opuszczone przez w ojują­
cych w  dalekich krajach m ężczyzn, 
nic miały k ogo  wabić wyrafinowanym  
zamachem, zamknięte samotnic w ma­
rach obw arow anych  zam czysk. R aczej 
jednak przypuszczać -należy, że upa­
dek kultu ciała, estetyki i higieny, w 
jakim z  najścjjeni barbarzyńców  pogra 
ży ła  się Furopa. pozbaw ił ludzi śred­
niow iecza zamiłowania do subtelnych 
woni...

R ocoeo  przyw raca perfumom ich 
utracona w ładzę. -W prawdzie z higie­
ną b yw a ło  nienajlepiej, gdyż moda 
silnego szntinkowania i pudrowania 
tw arzy szła w parze z obawa zni­
szczenia kunsztowniej pow łoki przez 
m ycie. P ow szech  a była opinia, że w o  
da szktdzi cerze. Zatem ażeby zagłu­

szyć przykry odór niemytego ciała, u- 
żyw an o silnych perfum. W  epoce bic- 
dertnajerowskiei. w ykazującej już zna 
cz-iy postęp pod w zględem  higieny, 
modne byty  delik.i.tne zapachy róży. 
goździka i lawendy, któremi damy 
skrupiały chusteczki, toalety i szafy z 
bielizną.

Przem ysł perfum rozwinął się naj­
pierw  w e Francji, która pod tym 
względem  przodow ała i przoduje na­
dal w szystkim  krajom. Prawie w szy ­
stkie kraje usiłow ały z niią ryw alizo­
w ać na tern polu, ale nadaremnie. Fran 
cuzi pozostali zw ycięzcam i. W  małem 
miasteczku Grasse rozciągają się wiel 
kie obsz-ary ogrodów  kw iatow ych, 
które radują oczy  i pow onienie: tu
też wznoszą się słynne fabryki Houbi- 
gantd, C oitity‘ego, Gcrhna i innych 
Girassc jest św iatow ą centralą perfum. 
W śród pracow ników  jej fabryk bar­
dzo ciekaw e jest zajęcie „seri'teur‘a“ 
(trudno znałeść polski przekład tego 
w yrazu, chyba w ąchacz11), który pró 
luije zapachu każdego flakonu perfum, 
podobnie jak specjalni znaw cy win- ko 
sztują ich smaku w  wielkich w y tw ór­
niach wina. Od delikatności pow onie­
nia „scm cur‘a“  zależy jakość now ycli 
gatunków perfum, jakie wędrują w  
świat. Dawniej nadawano im niewin­
ne. naturalne nazw y f.iolka. hel.iotropu, 
narcyza itp., później jednak fabry kan- 
ci pokusili się z powodzeniem  o w yra ­
finowane imiona jak: ..La damę en
noir“ . ,.N‘aimez que m oi“ . ..Nuit dc 
No-el“ . „T /licurc bleue“ .. „V crs  la unit, 
vcrs -lc jour**. „Cette nuit ou jamais". 
..Adieu sagesse".

Perfum y niejednokrotnie odegrały 
decydującą role w  życiu htdzkiem. 
Niejednokrotnie zdradziły przed żon,u 
niewierność męża. niedawno nawet 
w yda ly zbrodniarza...

Potworne synobójstwo na wsi.
Bóbrka. (Tel. w l.) W czora j rano by- 

ła Bóbrka widownia krw aw ego -epilo­
gu sporu pom iędzy ojcem  i synem.

Niejaki Michał Sludki od dłuższego 
czasu ży ł w niezgodzie z 22-letnim sy 
nem sw ym  Vi ladysławem . C hodziło o 
spraw y m ofatkowc. W  wyniku tych 
kłótni doszło w czora j rano o godizmie

SPORT.
NOWY REKORD POLSKI W PODNOSZE­

NIU CIĘŻARÓW.
Katowice. W Nowym Bytomiu w  czasie 

zawodów zapaśniczy cli Jedność—Heros, 
młody zawodnik polski Rusek pobił re­
kord polski w  podnoszeniu ciężarów w wa 
dze lekkiej o 5 funtów. Nowy rekord w y­
nosi 165 kłg.

NOMY REKORD NIEMIECKICH 
PLYM AKÓW.

W Lipsku odbyły się wielkie zawody 
pływackie, na których drużyna Posejdon 
ustanowiła nowy rekord ę\ biegu sztafe­
towym 10X 100 m. wynikiem 13:48.6. Do­
tychczasowi rekord wynosił 13:4t>,S.

KLĘSKA NIEMCÓW W PRADZE.
W sobotę i niedzielę bawił w  Pradze 

Berliński Klub Łyżwiarski. Rozegraj on 
dwa mecze z  praską LTC. Pierwszego 
dnia'Niemej' przegrali 1:3 (0:2), 1:0 0:1). 
Drugiego dnia wynik był remisowy 1:1 
(0:1, 0:0, 1:0). W idzów  pierwszego dnia 
10.000 osób, a drugiego dnia 5.000.

NOME ZW YCIĘSTW O CARNERY.
W Nowym Jorku odbyli' się zawody 

bokserskie i-ornicdzy dwoma olbrzymami 
Włochem Carucro i Portugalczykiem Śan- 
ta. Zwyciężył Carucro w M ej rundzie 
przez techniczny k. o.

T1LDEN W KOLONJI.
Zespół Tiklena rozegra! szereg meczów 

■pokazowych w Kołonji przy ninimaineni 
zainteresowaniu publicznicś-i. Uarncs po­
konał Na.iucha 6:4 1:6 6:3, Tildcn zw ycię­
żył Richtera (K<> onia) 0:7 6 :2  6 :0 ). wre­
szcie w  grze podwójnc.W para Tilden—Bar 
nes zw yciężyła parę Najuch—Niisslein 2 :6  
6:4 7 5 .

Program radiowy-
Środa. 23 listopada

Lwów. (3S»). Godz. DNO:
Przegląd Prasy Polskiej. 1150: K°m P 
meteor. Gt. Wojsk. śt. Meteor, dla Ko™* 
nikacji lotniczej. 11*58: Sygnał
z Obserwatorium Astronom ."-' Vf§(js. 
heiuał z W ieży Mariackiej w KraK 
12*10: Muzyka z płyt kr|'“ moIOU,S*,por.
13 20: Urz. Kom. Państw. Listy t Metęo- 
13*25— 15*40: Przerwa. 15*40: Komum
gospodarczy. 15.50: Lwowski kącik^ 
ski i płyty gramofonowe. 16.00: I ros -  
dla dzieci: a) „P olów  żółwi" ( )P<!̂  .
:iie mło-uego rybaka) przekład z
go. M. J. OIexińska. b) ..Czy się Jan .
uda?" (kartka z życia gazeciarza)
Wanda W oylowicz-Grabińska. 1 q ,j,
zyka z płyt gramoionowych. _ Ib-*10 - 
czyt w języku ukraińskim ..Einigrac. 
kraińska jako zjawisko socjalne , j*.
prof. Aleksander Łotocki. 17.00: Mu 
z płyt gramofonowych tOd ,s0,l5'’ aT1 u e 
basa), w przerwie około 17.25: Lwo  ̂
,.Silva Rerum**. D. c. muzyki z M o i  ]a- 
mofonowych. 17.40: ..Lwów przed y - e j ;  
ty". wygf. p. Zygmunt Pawłowski, i • 
Odczytanie programu na dzień na oUj 
1S.00: Tr. z Wilna. Reportaż z Pra“ ,g ;
ratowaniem Bazyliki Wileńskiej. . ,
Wiadomości bieżące. 18.25: Muzyka jj. 
18.55: ..Stanisław Wyspiański", *e ‘J 
teracki. W yg!, p. Ida Wicmewska.• G-j, 
Rozmaitości. 19.30: Kwadrans p,-ujęty
..Biuro'* fragment z pow ieść . .. 1045 
Szemplińskicj ..Narodziny człowie-.a ■ ' ,
Prasowy Dziennik R adjow y.' 20.00: u 
ry na wiolonczelę i fortepian w wyk- 
drc HiiN-elin i Ludwika UrsteinJ. * s 
Wiadomości sportowe. 21.05: Did. do ■  
Dziennika Radiowego. 21 .1 0 . R e c it a ^ ^ . 
tepjanowv Leopolda Szpindlskieco, j
„Na widnokręgu'*. 22.15: Stare waLrM .
stare melodie. (płyty). 22.40: „D łu s W jT ; 
ro ić  ludzka** wy ,t dr. Jerzy ...t j
22.55: Komunikaty. 2.3.00—24.00: M u »
tanocz-na.

Czwartek, 24 listopad3-
Lwów. (3S1). Godz. 1 '40: Coijziej^g

przegląd Prasy polskiej. U ‘50: Konto.- -j 
Mewor. (ił. St. Meteor, dla Lomumkaw 
lonrc/.c.i. 11*58: Sygnał czasu z Obser _ 

y.strouomieziiego w 
iieiuał z W ieży Mariackiej _ ^  

Odczytanie nrogramu na dzień 
I2‘ M: Muzyka z pl>t grampioiw 
1 .5 0 : Urz. kom. Państw. InsiJ- •
12'55: Trans, z V <r.szawy. ‘
sąkolny z ł'illiarm. Warsz. zOrę 

W dz. Ośw

r-c/.c.i. 
lorhmi 
szawie, 
kowie.
żkicj.
w yti*
Meteor.
koiieeyl
niznwui::\

Warsz3' 
w' Kra*

przez
n u .  "  ^ 1 , .
, ś w .  i K u l t u r y  > ■

e v  w e s p ó ł  z  r  ,  
o r k ie s t r a

6.30 do bójki, w czasie której ojciec 
uderzył syna siekierą parę razy po 
g łow ie. N ieszczęśliw y doznał wskutek 
tych uderzeń złamania podstaw y cza­
szki oraz licznych obrażeń, przyczcm  
w  stanie bardzo ciężkim odwieziono 

! go do szpitala. Nieludzkiego ojca arc- 
1 sztow ano.

L-óTatu m. si. Warszawy 
Lem Widio. W ykonaw cy: orkiestra ‘ ‘M  

| harmoniczna rod dyr. Józefa Ozimin*' , 
go, I.copoid llworaknwski t^krzypce).

I ksander Michałowski (bas) i Jerzy -p  
• "łakomp.). S h w o  wstępne 
I p Stefan NaUmsou. 14— 15*40: _ P TZ-eVj j lj,- ‘ 

15'40: Koininiikat gospodarczy. 15*50: PJ .
■' ka z płyt gramofon. I 

kiiluiralny *' w opr. dr. Tymona TerJe<1' .
t. i , a r

ECHA POBICIA REKORDU ŚW IATOW E­
GO NA 3I‘00 M. PRZEZ KUSOClN- 

SK1EGO.
Belgijski Związek Lekkoatletyczny w y­

słał w  tych dniach protokół w sprawie 
pobicia przez Kusocitiskitgo rekordu świa­
towego lia 3000 m. do Międzynarodowego 
Związku Lekkoatletycznego. Z tej okazii 
p. Thomton, prezes królewskiego klubu 
Beerschot w Antwerpii złożyt na ręee kon 
sula generalnego R. P. Bilińskiego lisi do 
Janusza Kusocińskiego. w którym jako pre 
zes klubu, organizującego zawody, na któ­
rych pobity został rekord światowy , u- 
sprawicdłiwia się z powodu zbyt późnego 
załatwienia sprawy tego rekordu. Stało się 
to ,nie z winy klubu, tylko niektórych urzę 
dników belgijskiego związku lekkoatletycz 
nego, którzy zostali już surowo ukarani. 
Równocześnie klub Beerschot zaprasza Ku 
sociiLdoego na zawody w Ai twerpji wraz 
z całą drużyn? polską. P. Thomton koń- 
czyr życzeniem pobicia przez Kusocińskie­
go rekordu św iatowego na 5000 m

Śmiały napad rabunkowy.
R zeszów . (Tel. w l.) W czoraj o pół­

n ocy  w darło się do mieszkania Broni­
sław y Habai w  Kiclnarowie paw . R ze­
szów , dw óch  uzbrojonych osobników , 
którzy grożąc Haba.iowej śmiercią, za 
żądali od niej wydania pieniędzy. Kie 
dy ta tego nie uczyniła, odebrali jej 
klucze i o tw orzyw szy  szufladę stołu, 
zrabowali 10 zł. i pudełko zapałek, 

r Policja jest już na tropie sprawców: 
ł śmiałego rabunku,

ju>, o RmS/co p-uf. Cliristka. p. 
tura dueinwa Polski". 16*15: Trans. -  s 
szawy. Lekcja języka irancusklcgo 1*̂ q. 
>1 cclin). I.ektor p. Lucien Roąuigny. J”  • 
Muzyka z płjit i „Silva Rerum",
I rans. z W arszawy. „Kiedy się £!£, jy -  
k ryzys?" wy gi. prof. Lipiński, dyr. 
tutu badania koniunktur gosD O dar^
17: Muzyka z płyt gratnolinoww ..
W przerwie o godz. 17*25— 17 35: Aur ^ . ‘, 
„Błękitnych** — Akcja „Radjo
D. c. muzyki z płyt g r a m o f o n o w y c h -  
Trans, z Krakowa. Odcz yn .  •■Ta.iemn^  ̂
Cho*clioła“ wygł. prof. Tadeusz _ -  na. 
17*55: Odczulanie programu na Pz’e < rt|a 
stępny. 18: Trans, z Krakowa z 
OO. Franciszkanów w Wrakowie. m_•. j 
riuni Franciszkańskiego. 19: R °zrr* yęar- 
płyty gramofonowe. 19*20: Trains. z , 
s z a w . Komunikat rolniczy' Minister

%£*.*£ 
Krakowa. Audycja ■poś'v'ier

Rolnictwa i Reform 
ton literacki. „Wyspiański 
stwowości polskiej", wygł. 
bowicz. 19*45: Prasowy
20: Trans. z I  . . .
uczczeniu pamięci W yspiańskiego^"^,,,
woda 25-ei rocznicy jego źgónu: Pj 
w io n ie  Jana Pietrzyckiego i Micha a 
sln.ka. oraz słuchowisko p. t.: ' p  nrMcW' 
welu“ w opracowaniu Stanisławą Hr0  ^ 3  
«kiego p/g utworów W y s p ia ń s k ie g o .  -  u 

! 23*30: Trans, z W arszaw y"
•afts-

23*35—24: Ma‘
..8*30“ operetki Stoltza „Peppina • _ q-ra1ts- 
wie wiadomości sportowe. 2T O. 
z W arszaw y: Komunikaty, 
zyka taneczna.

Tajna gorzelnia 
na Bogdanów#*

Mi'
W c/o ra i doniesiono policp,

| chał Jarema w  domu swyrn r a 
nów ce przy uh O lechow skiego ^  
dzi wódkę. G dy policja ^  —tep- 
tego dorrristwa, SshwMciia p-
czych  „gorzeln iaków " na ■s:orac',,ACjlc? 
czyaku. W łaśnie rollew aąp VT-V 
z kotła do flaszak. ^

Policja natychmiast °F iccz ^
m  ta rvr 7  r rts * f t h i S p T f l M ^ C
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SZKOŁA I WYCHOWANIE
O spokój w klasie.

na ten tomat w ybuchła na 
i*., ^  Przeciągu miesiąca stała się 

&<l. W yw oła? ją prof. Ignacy M y- 
* *  v  nrz. 7 „O gniw a1*, zachęcając 
C ^ i c l i ,  aby  się nie —  „w stydzili 
Mej tego, że mają bardzo
W kf^opotu  z utrzymaniem spokoju 
abyrsie i tylko nie chcą się zdradzić, 

1(̂  nie posądzano o  bezsilność 
Sji^teudolność. Analizując „w rzaw ę 

prof. M yśiicki dochodzi do 
że przyczyną łego zjawiska 

s*kól ■ k należytej pow agi instytucji 
t>ra^ dostatecznego nadzoru, 

s ik f? ll'er,lic sal k lasow ych  i z ly  sy - 
P og lądy  autora na temat 

fjd^n ienia  pow agi szkoły , i nadzo- 
^ ^ o l n e g o  (każe dyrektorom  ząglą- 

' 5 ^ t o  do klas przez niezaKlejone 
4^ ^  drzwiach) —  w y w o ła ły  bar-
0* * * rc iczn e  zastrzeżenia ze  strony 
stgjT^teli. Niemniej jednak dyskusja 
tjjj. ^9 żyw a  i w k iótce  pojaw iły  się 
& W  "Ogniwie*', jakoteż i w  „P rze ­
to Łl'  Pedagogicznym** liczne artyku 

^^sw ięcone temu zagadnieniu. 
iest -^ ^ P ełn ien ie  i z ły  system  ław ek 
le^ zW-dlem niesipokoju w  klasie, nad 
tię l u t o w a ć  nie trzeba. W szy scy  
ta Zj!̂ Zanr*' z  autorem, jakkolwiek
!>a
ki Ę j^ e budynki szkolne i now e ław - 
o „ tr 111amy pieniędzy. Musimy m yśleć 
Y jy m a p iu  spokoju w  warunkach 
W SzVch t. j. przy przepełnieniu sa>

' przy nawet i tego
tê jj ^Sten iu  ław ek. Pozostaje za- 

^ Vestja wzirrocnienia pow agi 
1 nadzoru szkolnego. Zdaniem 

tanjj111 ~~ nie pomogą tu ani liczne ka 
\  |j dyrektora zakładu, ani „zagląda 

szybę**; pierw sze szybko się 
«0ra !' drugie podw aży piestiż proie- 
JMm1. ^ szcz c  bardziej zdemoralizuje 

Jlrf- Już lepszem lekarstwem  
ko R a d z e n i e  d o  szkoły  etyki, 
tyJ j^dm iotu  naukowego.

■̂nra ty' D° d aue przez oponentów 
%  . artykulu są zbyt ogólnikow e, 
Jed^e ^ ożn a  stosow ać praktycznie. 
,!ć, . 2 nich radzi zapew nić sobie spo 
^dzi- 1  ailC drogą „indyw idualnego 
^'ikz , ania“ . inny znowu żąda od 
W ^ l a  „taleniiu i namaszczenia 
\  g do prow adzenia klasy. Penie 

talentu ani sztuki hdyw idua!- 
^  m .k ia ły w a n ia  tak łatw o zdobyć 

f-rni"'*1’ yrzeto trzeba się oglądnąć, 
d "k;* ^ v  ^'a  w szystk ich1 

^ .S*epnis- * tu ’e^en z oponentów  
ąaszcin —  trafił w sedno,’ 

F  z T ac s ’ e 0(J auczycieia „pozna- 
Tensp°łu  klasy**.
ę̂t->„  PllPkt nalegałoby jeszcze r o z - '

że pdz.itarfic'
 obowiązkiem  .

nauczy cielą, ale także i dyre, 
k$y ,a Przódewszystkiem  opiekuna- 

sPół j., yrektor bow iem  musi znać że 
DH itda 0̂W y, aby dobrać dla niego ód 
5N e ^ iegc w ych ow a w cę  z pośród . 
tz9j 5 ? lg ro n a . D otych czasow y  zvvy-‘ 

'-Wania w ych ow aw stw a  temu' 
, 5 * ^  który ma największą 

ieJj n tygodniow o w  danej kia* 
Sit zj]a j, zbyt m echaniczny. Każda kla- 
S u  j le się w  innym okresie -roz- 

.^sfada inna typikę, z która się

nie zaradzi złemu, poniew aż

%

,1

^ o łu  W tym kierunku, 
Stw- B asow ego  jest 
* A nauczyciela, ale

P rze takie konferencje nawiązuje w y ­
ch ow aw ca kontakt psychiczny z  każ­
dą jednostką i zmusza ją do indywidu­
alnej odpow iedzialności za sw oje czy ­
ny w  masie. Pogadanki zm orow e, tak 
polecane gorąco, nie osiągają celu, są 
one tytko kazaniami, z których treścią 
i nakazami nikt nie czuje się indywi­
dualnie zw iązany. W ych ow aw ca , zna­
ją cy  swą klasę i corpore et in mein- 
bris będzie zaw sze wiedział, jakich 
środków  w danej chwili użyć należy. 
Będzie bow iem  postępow a! jak lekarz, 
który nie zapisze recepty bez dokład­
nego zbadania pacjenta.

. O bow iązek pocn. lia klasy ciąży 
także i na nauczycielu przedmiotu, 
albowiem  d c intelektualnego poziomu 
klasy musi dostosow ać metodę naucza 
nia, ob jętość zadanego materiału, sy­
stem egzekw ow ania wiadom ości i śrt> 
tiki, zmierzające do w zm ocnien ia  zain­
teresowania. Zain teresow an ie to nie 
wzm acnia się przez m nożenie trudno­
ści i „sypanie dwój**, lecz przez uła­
twianie, ośmielanie i podkreślanie ka­

żdego  uczciw ego wysiłku ze strony u- 
cznia, Znając sw ój zespół k lasow y z 
łatw ością zorjemtuje się w  sytuacji i 
sam znajdzie najlepszy sposób lecze­
nia braków.

Tak nauczanie jak i w ychow yw anie 
nie da się przeprow adzić bez stosowa 
nia sankeyi (w ykazy  konfer., nagauy, 
kary itp.) trzeba jednak pamiętać o  
tern, że moralne praw o do stosowania 
sankcyj posiaua tylko nauczycie' ko­
chający m łodzież. O ile sankcja indy­
widualna, w ym ierzona sprawiedliwie 
nrzez kochanego nauczyciela, działa 
na masę dobroczynnie, o  tyle sankcje 
m asow e, obejm ujące winnych i niewin 
nych zaw sze działać będą demoralizu 
jąco. O tern zaś kiedy  i jakie sankcje sto 
sow ać. pouczy jedynie i niezawodnie 
dokładne poznanie tnasy szkolnej. —  
Chroniczny niesoflkoi w  klasie świad­
czy  nieomylnie, że pom iędzy nauczy­
cielem a uczniem istnieje przepaść, 
której żad> o  zaglądanie przez szybę 
nie zasypie.

I. Kardasz.

W  esth-tnim Dzienniku U rzędow ym  
Min. W . R. i O. P. (N i. 6) zam ieszczo­
ny zos*ał regulamin Państw. Rady 
Oświecenia Publicznego i Komisji 
O św iaty Zaw odow ej.

Państw . Rada Oświecenia Publiczne 
g o  zw oływ ana będzie raz d o  roku 
przez Ministra Oś\v'aty. Każdy cz ło ­
nek Rady w raz zaproszeniem dostanie 
porządek obrad aby się m ógł zaw cza  
su przygotow ać do dyskusje P o  dy ­
skusji m oże przew odniczący R ady (tj. 
minister lub w j  znaczony przez niego 
podsekretarz stanu) zarządzić g łoso­
wanie, w  którum nie biorą udziału tyl­
ko nauczyciele szkól państw ow ych i 
pryw atnych, oraz urzędnicy m.nister- 
stwa, zaproszeni w  charakterze znaw ­
ców . Zebrania R ady ixlbyw ać się będą 
bez względu na ilość p rzybyłych  
członków . Czas trwania kadencji R a­
d y  zaczyna się i kończy z dniem I -g o  
września. Miejsca opróżnione przed, 
upływem  trzylecia obsadza się tylko 
d o  końca trzylecia. Sekretarzem R ady 
będzie w yznaczony przez m nistra u- 

'rżędnik ministerialny. W szelk ie czyn -

KRONIKA.

"’5łi '  ' ICzvć . Ponadto dyrektor pow i- 
klasow e 

,^I] ż- Jeżeli m oże (n. p.
* ó „ .roV r

odpow iedn io ’ 
w  od d zia -> 

P rzędnych , elementy, .son-, 
nieuleczalne** albo usuwać.- 

S ^ J ^ a w a ć  specjalnej obserw acji. 
I  k f lnie J ^ ł^ d n e  poznanie ze 
wi At!as° w ego jest przedew szyst

ze-

ę>ikoIa cjla.roilzlców. Potrzeba zaznajo- 
inienia rodziców z nictodami w ycliow aw - 
czemr szkoły śkJóniJa Sekcję Kulturahio- 
oświątową- warszawskiej Rady Szkolnej do 
'zorganizowania specjalnych wykładów dla 
rodziców, posyłających dzieci do szkół po 
wszeęnąyąli ,— . n? tematy .wychowawcze. 

Fm grarp tąj , „s;zkoly“ obejmuje między 
'jmieiTji ,ta(jic. zągądrtiei]iaŁ jak: dziecko i 
jego iazy rozwojowe, cvspółpraca domu ze 
szkolą, organizacja i podstawy życia spo­
łecznego. gospodarczego i kulturalnego w 
PoUce, gospodarstwo domowe, w ychow a­
nie dziecka i tp. Nauka odbywa się dwa 
Taży w tygodniu w  godzinach popołudnio­
wych. Dążeniem Sekcji jest, aby każda 
dzielnica miasta posiadała taką szkolę.

Myś! tę należy powitać z calem uztia- 
■uiem. Szerokie rzesze rodzCiebkic niema 
e j  czasu na to, aby sifc zapoznać z dzisiej- 
.szemi meudaml wydiowaw czerni i nauko- 
iwemi. .Sskoila.taka- potrzebna jest szcze­
gólnie środowiskach robotniczych i wiej 
skicli, gdzie zrozumienie dla dzisiejszych 
metod nauczania jest niedęstaicczne i skut

, jw i  kiem tego przychodzi liardzo często do
Zan ^fazkiem  w y c h o w a w c y  A by niepotrzebnycli konfliktów między domem 

V -, a wjniaganiami szkoły.
Ochrona dzieci przed gruźlicą. Kura.toi-^  Za, ' e m us; się w y c h a w a -

,:'Cą J ^ g n a ć  z literaturą,' żim aw ia - 
Do Ur9 m a sy  (L e  Bon, M oede, 

*zHą oraz ze stru^tl,ra Psychi-
J S e f^ P o s tk i,  p rzez  system a tyczn ą  
. ktt^i acię, P ^ ^ a d z e n ie  karty  i " d y -  
6fenCj ucznia i m ożliw ie  częste  Kon 

ind-iwidularoe we cztery oczy.

rjuin Okręgu Szkoktego \\ arszawskieg1- 
zw róciło się do Komisariatu miasta War 
szawy z prośbą o wydanie zarządzenia 
aby w domach, ,w których mieszczą sit 
szkoły oraz w domach bezpośrednio sąsia 
dujących ze szkołami, we wrześniu, paź 
dzierniku, kwietini, maju i czerwcu, gdy 
na d74ed7 tńeach tych domów odbywają sie

Regulamin obrad Państwowej Rady
Oświeceń a Publ cznego i Pańslw Jom , Oświaty a w o c o m

;1ości biurowe i w ykonaw cze zw iąza­
ne z dzialafcścią Rady załatwiane bę­
dą w  biurach Ministerstwa. C złonko­
w ie Rady spełniają sw e obow iązki ho 
norow o. C złonkow ie zamiejsco^yi o - 
trzymają zw rot kosztów  podróży oraz 
djety według norm obow iązujących  
d,la urzędników stopnia V -go.

Regulamin Państw. Komisji O św ia­
ty Zaw odow ej zredagow any jest ana- 
lógicznie z  pewnemi tylko odchylenia­
mi. I tak: zebrania Komisji będą zw o ­
ływ ane nie stale, lecz w  miarę potrze­
by. Przew odniczącym  jest z  reguły 
dyrektur departamentu szkolnictwa 
zaw odow ego, o ile na posiedzeniu nie 
jest obecny minister lub podsekretarz 
etanu. Członek Komisji, o ile r ie  m oże 
osobiście w ziąć udziału w  obradach, 
przesyła na piśmie referaty, wnioski 
lub opinjt, które będą om ów ione na po 
siedzeniu. Spraw y rozważane na po­
sądzeniach Komisji zasadniczo nie 
podlegają glosow aniu, przew odniczący 
jednak m oże w edług sw ego  uznama 
zarządzić głosow anie w  poszczegól­
nych sprawach. J.

lekcje gimnastyki, —  trzepanie dywanów, 
pościeli i tp. oebyw ało się przed rozpoczę 
ciem nauki, a nie jak dotychczas między 
godz. 9— 11 rano. Sprawę tę rozpatruje 
obecnie główna komisja sanitarna magi­
stratu i po zbadaniu wystąpi z odpowie­
dnim "mioskiem na najbliższem posiedze­
nia Rady Miejskiej. Zakaz ten, o ileby 
wszedł w' życie, dotyczyłby około 600 do­
mów w Warszawie.

— O wprowadzenie esperanta do szkól 
polskich. W  tym miesiącu obradował w  Lu­
blinie \ . wszechpolski zjazd esperanty- 
stów. Na zjeździe bardzo szczegółow o o - 
mawiauo sprawę wprowadzenia języka 
esperanto do szkół publicznych. Po długiej 
dyskusji uchwalono zorganizować plebiscyt 
w Polsce na temat wprowadzenia języka 
pomocniczego esperanto do szkół.

Uchwala ta stoi w związku z dyskusją, 
jaka się odbyła w  tej samej sprawie na 
posiedzeniu centralnego Komitetu espe- 
ranckiego w Genewie, na którem na wnio­
sek znakomitego naszego esperantysty dra 
Cznbryńskiego postanowiono w yzyskać 
nawet drogi dyplomatyczne w celu zapew­
nienia nowemu językowi praw obywatel­
stwa we wszystkich kulturalnych krajach 
świata. Po zebraniu odpowiedniego mate­
riału :ia miejscu, centralny Komitet dążyć 
będnit' do tego, by państwa zawarły spe­
cjalną konwencje w sprawie używania 
esperanta do potrzeb życia międzynarodo­
wego.

Prasa o szkole.
Charakterystyka artykułów w prasie co- 

dziennej. Przeglądając prasę codzienna od 
największych dzienników stołecznych aż 
do najmniejszych dzienniczków i tygodni­
ków  prowiucjcnahiych, stwierdzić można 
bardzo pocieszające zjawisko: wszystkie 
bez różnicy przj należności partyjnej zaj­
mują się szkołą i poświęcają jej bardzo 
dużo miejsca. Widocznie samo społeczeń­
stwo żyw o interesuje się szkołą i domaga 
się poruszania tego rodzaju tematów.

W masie tych artykułów można w y­
różnić dwa kierunki: pozytywny i nega-

. tywny. Pierwszy, reprezentowany przez 
prasę sympatyzującą z Rządem, zajmuje 
się zagadnieniami takiemi jak: poznanie 
duszy młodzieży. doskonalenie metod 
nauczania i wychowania, rozbudową szkol­
nictwa, dożywianie młodzieży, środki za­
radcze na okres kryzysu, dokształcanie 
nauczycielstwa i t. p. Kierunek ten nie zra­
ża się chwilowemi trudnościami, lecz z 
wiarą w lepsze jutro dąży naprzód, zachę­
cając do prący w warunkach, jakie są 
obecnie dane.

Kierunek natomiast drugi, reprezentowa­
ny przez prasę opozycyjn i, wyszukuje tyl­
ko takie problemy, które w jaktKołwieK 
sposób mogą zniechęcić społeczeństwo do 
szkoły. Każdy o d ó z  partyjny ma swego 
konika, po którym zaraz poznać można 
właściciela. I tak prasa endecka narzeka 
na wzrost analfabetyzmu i podkreśla 
„zgubne*1 skutki wychowania państwowe­
go, dzienniki socjalistyczne, oprócz narze­
kania na upadek szkół na równi z emdcka- 
itń straszą swoich czytelników dyktaturą 
klerykalizmu i który podobno przybiera 
w szkole „niepokojące rozmiary**. W  ten 

j sani irnuk biją tar.że endecy, ale z prze­
ciwnej srrony. zarzucając Rządowi, żc 
ogranicza w pływ  duchowieństwa na w y­
chowanie. Te dwa prądy, jakkolwiek sobie 
przeciwne starają się omijać nawzajem i 
łączą się tytko w wypadkach, kieay chó­
rem trzeba kizyknąć. że szkoła upada.

Nawet prasa ludowa, którą szkoła ongiś 
zupełnie nie interesowała, kiedy ludowcy 
rządzili Polską. — pożyczyły  sobie argu­
mentów od inn; cli obozów  i pisz* na te­
mat: „Tania wódka — droga nauka**. Na­
tchnienia użycza iin endecja, która specjal­
nie wyszukuje synów chłopskich na Uni­
wersytecie krakowskim i z radością za­
uważa. że w tym roku na medycynę me 
zapisał się ani jeden syn chłopski. P. St. 
Rymar napisał nawet .ta ten temat artykuł 
pod bardzo obrazowym tytułem „B ez 
drożdży**. Gdybyśmy tak bliżej przypa­
trzyli się owej statystyce, tobyśmy się 
przekonali, ze inteligencja prowincjonalna, 
zniszczona przez inflację, od dłuższego już 
czasu nie posyła swoich synów na medy­
cynę bo ją nic stać na tak kosztowne slu- 
dja. Lecz wówczas kiedy szkolnictwo było 
V' ręku endeków, żaden złośliwiec do sta­
tystyk uniwersyteckich nie zaglądał.

 o-----

Miscellanea.
oO procent analfabetów w  Rumuufl Ru­

muński minister oświaty stwierdził,, że 60 
procent ludności nie umie ani czytać, ani 
pisać. W  porównaniu z fcinemi krajami 
Europy jest to cyfra niemal rekordowa.

Dzień zabawki we W łoszech. Italja
Mussoliniego, lubująca się w  teatralnych 
gestach, obchodziła niedawno dzień za­
bawki dziecięcej. Dzień ten by] obchodzo­
ny w całym kraju, a szczególnie w  wię­
kszych miastach z wielką uroczystością. 
Cała akcja jest —  ja.k się zdaje —  uzupeł­
nieniem, a raczej dalszym ciągiem propa­
gandy na rzecz zasady „crescite et multi- 
plic-ajnini**.

Niemieckie dow cipy szkolne. W  jednym
z miasteczek w północnych Niemczech 
zdarzył się następujący w ypadek: Oto 
uczniowie, spieszący do szkoły ujrzeli na 
bramie gmachu wielki afisz, na którym 
było ogłoszone, że z powodu pęknięcia 
kotła, sale nie są opalone i dlatego nauki 
w tym dniu nie będzie. Uczniowie najspo­
kojniej wrócili do domu i dopiero później 
okazało się, że cała historja z kotłem była 
produktem złośliwej fantazji „wiele obie- 
cującego** ucznia.

Wielki zj*azd młodzieży w Anglji. W  ro­
ku 1933 odbędzie się wielki międzynaro­
dow y zjazd związków młodzieży w Anglji. 
Już teraz rozpoczęto rokowania w spra­
wie udziałj młodzieży w  Niemczech, Au- 
strji, Holandii, Belgji, Francji. Kanady i 
państw skandynawskich. Dla delegatów 
przygotowany będzie olbrzymi obóz. Czy 
kraje słowiańskie wezmą udział w tym zje­
ździe, jeszcze nie wiadomo. W  każdym 
razie pisma niemieckie, które pierwsze 
przyniosły tę wiadomość nie wspominają o 
tem ani słowa. Widocznie nie życzą sobie 
tego. Jest jednak rzeczą wątpliwą, czy te 
życzenia, pudj ktowane nienawiścią do sło­
wiańszczyzny. zostaną spełnione.



Noounnia giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Wtorek, 22 listopada.
5olar w  obrotach prywatnych zł. 8.90.
W  transakcjach międzybankowych noto­

wano: N. Jork 8 .9 150—8.92, Londyn 29.15 
-29.30, Zurych 171.50— 171.80, Praga 26.38 
-26.41, Berlin 211.50— 212. Paryż 34 .90 - 
35. Holandia 358.25— 358.75 Wiedeń 105

Giełda akcyjna bezczynna.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Wtorek, 22 listopadt

Na giełdzie bez obrotów. Znlżku'’- w dal 
szyni ciągu: pszenica zbiorowa, żyto zbio­
rowe i owies zadeszczony.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
W arszaw a. 22 listopada. (G)

D ew izy  (transakcje).
Holandia 358.40, Londyn 29.10— 

29.12, N ow y Jork 8.921, N ow y Jork 
kabel 8.925, P aryż 34.92, Praga 26,40 
i pói, Szw ajcaria 171.50, Gdańsk 
173.35.

O broty małe. Tendencja niejednoli­
ta. słabsza dla dew iz na Londyn.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e

E. II. 1034/32. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Józefa Kiszner, Lwów 
Skarbkowska 5. Na wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lw owie strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 29 grudnia 
1932, o godz. 9-tej przed południem w  biu­
rze Nr. 1I„ na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno­
ści: Księga grunt. Dziel. 111. Gminy L w o­
wa whl. 1/2 843. Oznaczenie realności je­
dnopiętrowy budynek mieszkalny z ryzali­
tem oficynowym, oficyna murowana i ko­
mórka. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami 27.121 zł. Najniższa oferta 
13.560 zł. 50 gr. Do realności whl. 843. 
Dziel. III. ks, grunt. gm. Lw owa należą 
następujące przynależności: 21 okien. 5 
drzwi, jedna muszla wodociągowa, dwie 
komórki, jedna wanna, jeden piecyk, jedna 
lampa elektryczna, jedna balustrada że­
lazna, 1 kraty żelazne w oknach bramy 
wejściowej, 1 skobel z kłódką. Oszacowa­
ne w połowie na 371 zł. Poniżej napiiższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 6502-3

Sąd Grodzki, miejski Oddział II.
Lw ów , dnia 17 października 1932.

E. Nc. 519/32. Edykt. W  dniu 16 grudnia 
1932 godzina 10 odbędzie się w  tut. Sądzie 
Biuro 10, publiczna dobrowolna sprzedaż 
realności lwh. 113 gm. kat. Chrzanów. Naj- 
nisza oferta wynosi 10.000 zł. Prawa osób 
trzecich pozostają nie naruszone. Warunki 
Licytacyjne można przejrzeć w  Sądzie.

Sąd Grodzki
Chrzanów, dnia 21 listopada 1932. 6521

U P A D Ł O Ś C I

Sa 55/32/75. W  sprawie układowej 
masy spadkowe] Hipolita Śliwińskiego, 
W ładysławy Śliwińskiej 1 Spółdzielni 
,,Gryf“  w yznacza się audiencję układową 
na dzień 16 stycznia 1932, godzina 11, 
Sala 23. tut. Sądu.

Sąd Okręgowy
Lwów. 17 listopada 1932. 6503

Sa. 40/32/94. Postępowanie ugodowe Ka­
zimierza Mieszkowskiego we Lw owie jest 
Zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 listopada 1932. 6504

Sa 113/31/427. W  sprawie układowej 
Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwo­
wie —  układ zawarty dnia 14 marca 1932 
z wierzycielami — zatwierdza się.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 września 1932 6505

Sa 97/32/30. W  sprawie układowej do 
majątku Benziona Steinera we Lwowie,
odracza się audiencję układową na dzień 
2 grudnia 1932, godzina 10, sala 23, tut. 
Sądu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 listopada 1932. o506

I. Sa 62/32/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Teofila Wysogląda. właściciela 
kina w  Wadowicach, otwiera się w  mysi 
ś; 1 o ugod., postępowanie ugodowe. Komi­
sarzem ugodowym ustanawia się sędzieg. 
Sądu Okręgowego Dra Wąski Jana, za­
rządcą ugodowym Dra Maurycego Huppcr- 
11, adwokata w Wadowicach. W zyw a się 
wierzYcieli. aby swoje wierzytelności zgło­
sili do dnia 1 grudnia 1932 w  Sądzie Okrę­
gowym w  Wadowicach. Audiencję ugodo­
wą wyznacza się w  Sądzie Okręgowym 
w Wadowicach, biuro Nr. 72, na 
dzień 6 grudnia 1932, o ogdz. 9 przed po- 
Uidmem.

Sąd Okręgowy, Wydział I.
W adowice. 29 października 1932. 651S

Bar/knoty dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych  8.9025 do 8.9055. Rubel 
złoty  4.61. D ew iza na Berlin 211.90. 
Marki niemieckie banknoty 211.25— 
211.15.

Papiery procentowe.
3  pre, poż. budowlana 38.75, 4 pre 

poż. inw estycyjna 98.90— 98.50, 4 pre. 
państw, p o i . premi. dolarowa 51, 5
pre. poż. konw ersyjna 41 50— 42, 6
pre. p o i. dolarow a 57.75— 57 (w  pre.), 
7 pre. poż. stabilizacyjna 55.38—56—- 
55.25 (w  pre.). 7 pre. listy zast. BGK. 
83.25, 7 pre. obligacje BGK. 8ck25, 7 
pre. listy Bku R olnego 83.25, 7 pre.
listy zast. ziemsk. dolarow e 49, 8 pre. 
listy zast. m. W a rsza w y  57.75—56.75 
— 57.25, 8 pre. listy zast. BGK. 94
(161.68), 8 pre. obligacje BGK. 94
(161.68), 8 pre. listy zast. Bku R olnego 
94 (161.68), Bank Polski 87.50—87.

Cukier 18, Lilpop 12.75, O strow iec 
30. Tendemcja dla p ożyczek  państw o­
w y ch  przew ażnie słabsza. Tendencja 
dla akcyj niejednolita.

Porozumień e mędzynaro- i 
cfowe w  skrawie wyrobu 

surowic.
Minister opieki społecznej zatw ier­

dził porozum ienie m iędzy Państw o­
w ym  Zakładem Higieny w  W arszaw ie 
a Zakładem Higjeny w  Pradze i Pań­
stw ow a Szkoła Zdrow ia w  Zagrzebiu 
w .spraw ie w yrobu  surow ic i produk­
tów  bakteryjnych

Na podstaw ie porozumienia, każdy 
z tych  trzech zakładów  w yrab iać bę ­
dzie dla w łasnych  potrzeb tylko pe­
wne surow ice i produkty bakteryjne. 
W yrób  natomiast surow ic, których 
zbyt jest mały, a produkcja koszitow- 
na, podzielony będzie równom iernie 
m iędzy zakłady polski, jugosłow iański 
i czechosłow acki. W y ro b y  te, produ­
kow ane przez jeden z zakładów  odstę 
pow ane będą dw om  pozostałym  po  

i cenie kosztu.

P O LA C Y  W  JURY W ILDEŃSKlfO0 
KONKURSU MUZYCZNEGO.

Drugie m iędzynarodow e zawody 
zyczne i śpiew acze w  Wiedniu odbf  ̂
się w  czasie od 26 maja do 16 czeIT , 
ca. W  skład jury konkursu gry 
pianowej w chodzą z pośród Polano , 
W anda Landow ska (Paryż), 
zef Reiss (K raków). Józef Turczyn 
(W arszaw a) i A. W ieniawski (War 
w a)

O G ŁOSZEN IA p r y w a t n e .

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, P°^U 
brokaty, narzuty, pościel za bezc^,,. 
W ytwórnia Frellicha —  Lwów. SPUję

J g » Ł 2>’ -a j* *
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO -  T E C H N ^

FRANCISZEK ROSjS
L w ó w , B ia ło w skleg o  5/11 p . T e le ^ , ; *

A M O R TY ZA C JE

T. 181/32. Rózi Kurzer we Lwowie za­
ginęły książeczki wkładkowe Miejsktej 
Kasy Oszczędności Nr. 211263, 21i287,
211292, 211393 wszystkie na ool. 51‘27. 
W zyw a się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mie­
sięcy. P o  tym czasokresie Sąd uzna ksią­
żeczki te za umorzone.

Sad Okręgowy
Lw ów, 19 października 1932. 6507

T. 86/32. Wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego. Na wniosek Kurji Biskupiej, , 
obrz. łac. w  Przemyślu, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Przemyśla Nr. Nr. 37635, 
1152, 1886, 2905, 3378-8458, 8966, 8982, 
10792, 11636. 12037. 15832. 16086, 16172,
16793, 16794, 18047, 18418, 22765, 23041.
24181, 24509, 25641, 25657, 26227, 27839.
27840. 28524, 31097, 38822, 42013, 44937.
47169. 47916, 48982, 50479— 51096. 51103,
51278, 51409, 52291, 55907. 57125, 61666,
65871, 66082, 67074. 67075, 67271, 67457,
68576, 69297, 70010, 70011, 71880, 71881,
71882, 71883. 72349, 72350. 72351, 72352,
73041, 74334, 74365, 75060, 75218, 75490,
75491, 75492, 75689. 76770, 79049, 79086,
81225, 74027. Posiadacza powyższych ksią­
żeczek wkładkowych wzyw a się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w  cdągu sześciu miesięcy w  przeciwnym 
bowiem razie po upływie pow yższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 31 października 1932. 6516

Nc. 204/32. Umorzenie weksla. Na wnio­
sek Banku Spółdzielozego w  Łańcucie, 
spółdzielnia z  nieogr. odpow . —  wdraża 
się postępowanie celem umorzenia niżej 
opasanego weksla, który miał zaginać 
i w zyw a się posiadacza tego weksla, aby 
go w  przeciągu dni 60 licząc od dnia og ło­
szenia t. j. najpóźniej do dnia 5 lutego 
1933 podpisanemu Sądowi przedłożył, — 
gdyż w  przeciwnym razie weksel zostanie 
umorzony i pozbawiony m ocy prawnei. 
Zaginiony weksel opatrzony numerem 2132, 
wystawiony był 24 grudnia 1931 w  Łań­
cucie przez Józefa Domkę, rolnika z No- 
wosielec, na kwotę 500 złotych, akcepto­
wany przez Klarę Lis z Nowoslelec i ży - 
rowany przez w ystaw cę Józefa Domkę 
ora2  Karolinę Słysz, rolników z Nowosśe- 
lec, zaś płatny za trzy miesiące od daty 
wystawienia w  Banku Spółdzielczym 
w Łańcucie.

Sąd Grodzki, Oddział I.
Łańcut, dnia 20 listopada 1932. 6517

UZNANIE ZA ZMARŁEGO

T. 68/32. Chajem Karp, urodzony 1887 
w  Gródku Jagiellońskim, zaginął jako żoł­
nierz a.ustr. Celem uznania go za zmarłe­
go w zyw a się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
i Lwów, dnia 17 września 1932. 6505
I

T. 3/32. Jaj] Karpa, urodzony wHurku 
dnia 15 lipca 1879, syn Wasyla i Roza!;1 
wyjechał przed około 25 laty do Ameryki 
i zaginął, i od roku 1913 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. W zyw a się, by do ro- 
<u od ogłoszenia udzielono o zaginionym 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi. a d u . 
;)L Czerlunczakiewiczowi w Przemyślu.

Sad Okręgowy
Przemyśl, dnia 26 lutego 1932. 6514

'i - 79/32. Jan Horodeczny. urodzony 
w Krukienicach, 26 lutego 1869, syn Da-

; niela i Anastazji, uczestnik wojny świato­
wej zaginął i od roku 1914 aie daje o sobie 
radnej wiadomości. Służył przy podwodacii 
b. armii austr. - węg. W zywa się, by do

pół roku od ogłoszenia udzielano o zagi­
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Glanzowi w  Przemyślu, 6515 

Sąd O kręgowy 
Przemyśl, dnia 18 października 1932,

F I R M Y

Firm. 682/32. A. II. 174. Do rejestru wpi­
sano dnia 3 listopada 1932. Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firm y: M ojżesz Hó-
nig, skup i eksport drzewa i materiałów 
drzewnych w Przemyślu. Przedmiot przed­
siębiorstwa: skup i eksport drzewa i ma­
teriałów drzewnych. Rodzaj firmy: firma 
pojedyncza rozpoczęła działalność od 2 li­
stopada 1932. Podpis iirm y: pod wyciśnię­
tą pieczęcią lub wypisanetn brzmieniem 
firmy podpisze swoje imię i nazwisko Moj­
żesz Hónig według wzoru. 6509

Sąd Okręgowy 
Przemyśl, 3 listopada 1932.

Firm. 544/32. A. II. 13. Zmiany do wpisa­
nych już firm pojedynczych. Należy wpteać 
w  rejestrze dla Firm pojedynczych. Siedzi­
ba firmy Nehrybka -  Przemyśl. Brzmienie 
firm y: Parowa fabryka dachówek cegieł 
i drea Jana Bielawskiego, spadkobier­
ców  — Nehrybka, Przemyśl. Wystąpili: 
Irena z Bielawskich Porembalska, Olga 
z Bielawskich Piotrowska i Dr. Roman So­
kołowski. Upoważniony do zastępstwa: 
Maurycy Schatzker, łącznie ze Stanisła­
wem Porembalskint. Data wpisu: 14 paź­
dziernika 1932.

Sąd Okręgowy 
Przemyśl, 23 sierpnia 1932. 6510

Firm. 498/32. A. II. 169. Prowadzącemu 
rejestr handlowy poleca się wpisanie przy

firmie „Hurtownia naczyń em a lio* '* ,/ 
Blech, Senft. Barinker 1 Adler, fljjjiJ'
w  Przemyślu, że do podpisywana 
uprawniony też jest spólnik Jakób 
w Przemyślu, wspólnie z którym^0 ple 
innym spólnikiem za wyjątkiem ^  
cha, oraz uwidocznienie w  rejestrze . pje 
lenia prokury zbiorowej Hermano** ^  
chowi z tern. że tenże podpisuje ^  
w  ten sposób, że pod jej wypisan6"1̂  
wyciśniętem stampilją brzmieniem ]ub 
podpisu współwłaścicieli Józefa ,  lut
Leiba Barinkera. lub Judy Horowit®® Lj. 
też Bernarda Adlera zamieszcza s«r°] 
pis z dodatkiem „per procura".

Sąd Okręgowy. gjjl
Przemyśl, 18 lipca 1932

Film .: 639/32. A. II. 169. P row a d ?*^ ' 
rejestr handlowy, poleca się wpisany Ujji 
firmie Hurtownia naczyń emah0* '^ ) '  
Blech. Senft, Barinker i Adler ,Jdu. 
w Przejnyślu, żc z dniem 31 siierpaJ^jec 
wystąpi! ze spółki Lei<b Barinker, 
w  Sanoku, zaś dnia 1 września 15®* 
pila do tej jawnej spółki handlowe1 J f f  
Barinker, kupcowa w  Sanoku bez P1' 
zaslępiwania i podpisywania firtny.

Sad Okręgowy 
Przemyśl, S października 1932.

€Firm.: 660/32. Spólk. I. 89. W ykj^ ji 
firmy. Siedziba firm y: Przemyśl
tiię firm y: Leib Bernstein 1 
biorstwo budow y tartaków handel ,jo"
wa w  Przemyślu. Przedmiot przed5̂ "  
stwa: przedsiębiorstwo budowy taj!
i handel drzewa w  Przemyślu. D#eB 
su: 5 listopada 1932.

Sąd Okręgowy ^ ,\-
Przemyśl, 19 października 1932.

GALICYJSKIE TOW ARZYSTW O MAFTDWE „GALICJA”  S p ółk a
BILANS Z DNIEM 30 KWIETNIA 1932 r. 

A K t y w a ,
Rafinacja •

I n w e s t y c j e .................................................................................. zł. 13,025.336-70
Domy mieszkalne poza obrębem rafinerii . . . . „ 472 000- -

In w estycje  p o za  o b rę b e m  r a f ln e r j i ...............................
P o za m fe js co w e  n .e ru cn o m o s d  .....................
K opaln ie  i

Szyby, tereny i prawa dzierżawy w Borysławiu, Tu-
stanowicach, Mrażnicy, Schodnicy, OrabOwnicy itd. ,  15 388 637 95
M a s z y n y ...................................................................... .  . . .  2 419.252-11
B u d y n k i ................................................................  53,403 93
Z b io r n ik i ................................................................................... .......  229.131 82
Rurociągi, inwentarz f t p . ............................................................4 136.416-73

Z apasy  ........................................................................................
Stan g o tó w k i .........................................................................
R ym esy  I d y w z y ....................................................................
P ap iery  w a rtośc iow a  I u d z i a ł y .....................................
D ep on ow a n e  fu n d u sze  g o tó w k o w e  I pa p iery  w ar­

to ś c io w e  ...................................................................................
Rachunek d ł u t n l k ó w ..........................................
Stratę 1 9 S 1 /i9 3 z .........................................................................

P a s y w a
K apitał ak cy jn y  DOdzielony na 360.000 akcyj wartości

nominalnei po 100 zł............................... ..............................
R ezerw y s

Zwyczajny kapitał zapasowy według § 45 statuiu . zł. 2,631.990-20
Nadzwyczajny fundusz r e z e r w o w y .......................................  1 851.421*15
Opodatkowany fundusz r e z e r w o w y ..............................   .. 5.107,307-46
Fundusz rezerwy podatku dochodow ego . . . . .

Rachunek w ierzycie li  ...............................
P rzeniesien ie z y s k u ..............................................   .  . .

Akcyfh*

zł. 1349^ - l 0

22 7 ^ 1
8 01 • I-02

792-̂  a i1 
748-'/7-

i i i55,728^
z<.

zł. 3 6 ,0 0 0 '.000'

9 59&2J

RACHUNEK ZYSKÓW 1 STRAT OD I MAJA 1931 DO 30 KWIElNIA 1932 «
S tra ty
Koszty ruchu . . . , 
Koszty utrzymania . . 
Koszty sprzedaży . , 
Ubezpieczenia . . . . 
Zapłacone podatki . . 
Nieściągalne pretensje

zł. 20,147.093-85 
191.091- 

„  3,178.17667
155.934-79 
592.266-69 
313 472-33

vt. 24,578.035-33

Z ysK i
Przychód ze sprzedaży i 

inne wpływy . • • • 
S tra ta ..............................   -

Odpow iedzialny redaktor: Julian Bcrnadiuk. Z  drukarni „S łow a  Po!sk ie*o“ . L w ów  ni. Z lm o ro «


